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Za Sadakcy?, odpowiedzialny
^.¡¿iłSsiaw Bronikowski w Poznaniu

, /vlakacya, Ekspftdycya i Bióro Re<i*fcc; 
Ł ' ca Wilholmowskim pod Nr. ii».

DzleKzdk Poznański
jy.i coddennk’ z wyjątkiem pouiodżinłkow i um 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, ffii)rHZi* drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklam od 
t4 wiarHza dyobwego 3 sgr. (incl. tłumaczenia.?. ’ 

Listy
jedakcyi. »dminiatracyi i ekspedycji wawy być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynęsi.w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nio- 
mieckićm 3 tal. 1 sbr. 3 fon., w Austfyi 6 j guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 *r., w Szwecj 
6 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we ¿Włoszech 
w gzwsjcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji S8 w Amo­

ry ce 6 tal. 7’;2 sbr.

Przedpłata J ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę, przyjmują 
w xûi.narchii pruskiej oraz w państwach, do związku po­
cztowego iiiemiecko-anstryaek. należących jurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
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Rozprawy w Zgromadzeniu narodowem w Wer­
salu co raz bardziej się wikłają,; co raz większe gro­
madzą się trudności z powodu kwestyi przedłużenia 
władzy marszałka Mac-Mahona. Komisya piętnastu 
zniecierpliwiona ciągłemi trudnościami ze strony rządu, 
oświadczyła na wczorajszem posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego przez usta swego sprawozdawcy p. Labou- 
laye, że nie ma nadziei porozumienia się, skoro mini­
strowie. nie przestają podsuwać wnioskowi większości 
intencji, jakich ta wcale nie miała ani nie ma. Z tych 
to powodów komisya nie godzi się ani na dziesięcio­
letnie przedłużenie władzy marszałka, jak chce mniej­
szość komisyi, ani na siedmioletnie, jak chce marszałek 
Jlac-Mahon, ale stoi niewzruszenie przy' pierwotnym 
swym wniosku, dozwalającym jedynie nsł pięciolecie. 
Po tćm kategorycznem oświadczeniu przestąpiła Izba 
do rozpraw. Pierwszy mówca p. Berthault, członek 
lewego środka przemawiał przeciw przedłużeniu władzy 
marszałka i zażądał, aby gabinet ks. Broglie podał się 
do dymisji. Deputowany Prax-Paris uderzając silnie 
na ks. Broglie, jako niotora wszelkich nieporozumień, 
domagał się odwołania do plebiscytu. Po przemówie­
niu p. J. Simona, który odezwał się w duchu wniosku 
komisyi większości, odczytał p. Chesnelong, znany z 
swej podróży do Frohsdorfu, deklaracyę monarchistów, 
w której zapewniając marszałka Mac-Mahona o swem 
poparciu, oświadczył zarazem, że monarchia jedynie 
może być uważaną za naturalną formę rządu we Fran- 
cyi. — Po p. Chesnelong zabierało głos kilku jeszcze 
mówców to za, to przeciw, puczem zamknięto rozprawy 
jeneralne i odroczono debaty szczegółowe do następnego 
posiedzenia t. j. do dzisiaj. Oświadczenie p. Chesnelong 
nie wiele wróży dobrego dla wniosku większości, wnio­
sek ten bowiem mógłby, jak to już wykazaliśmy, w 
tym tylko razie liczyć na poparcie większości Zgroma­
dzenia, gdyby zastęp monarchistów liczący 40 głów’, 
a stojący pod dowództwem serdecznego druha hrab. 
Chainborda, zechcial głosować wspołem z lewicą. Dziś 
już mnićj więcej można być pewnym, że przy ostate- 
cznem głosowaniu złoży Izba na lat siedin losy Fran- 
cyi wr ręce dzisiejszego jćj prezydenta.

Obok wypadków wersalskich uwaga publiczne 
zwrócona na zatarg Hiszpani z Ameryką, do którćj to 
ostatnićj przyłączyła się Anglia, domagając się od 
rządu madryckiego satysfakcji z powodu rozstrzelania 
w Santiago 16 poddanych W. Brytani. — Prezydent 
Grant postanowił sprawę Virginiusa przesłać do osta­
tecznego rozstrzygni oia kongresowi, co wywołało wiel­
kie w Stanach Zjednoczonych niezadowolenie. — Po 
miastach amerykańskich odbywają się liczne meetingi, 
na których podnoszą się głosy, aby bezzwłocznie wy­
stąpić zbrojno przeciw Hiszpanii. Podobny nieeting 
miał miejsce w Nowym Jorku i tutaj to powzięto 
uchwalę polecającą rządowi natychmiastową zbrojną 
akcyę. W ogóle zapanowało po za Atlantykiem na­
der wojownicze usposobienie, które nie musi być nader 
taiłem rządowi hiszp., co z jednćj strony zniewolonym jest 
ucierać się z karlistami, z drugićj myśleć o zgnieceniu 
buntu czerwonych republikanów. To tćż Hiszpania 
jak może, usprawiedliwia się i zwala winę to na dru­
ty telegraficzne, to przypisuje ją samowoli gubernatora 
wojennego Hawanny. Czy pociągnięcie tego ostatniego 
do odpowiedzialności rozbroi gniew Ameryki i Angli, 
pokaże sie niezawodnie nie długo.

Rajchsratowi austryackiemu przedłożono wczoraj 
budżet na r. 1874, w którym żąda minister skarbu na 
pokrycie bieżących wydatków 387,300,000 guldenów, 
a przeto o półtrzecia miliona mniej niż roku zeszłego. 
Na tćm samćm posiedzeniu rozpoczęto i zakończono 
obrady jeneralne nad wnioskiem do adresu. Adres w 
redakcyi dr. Herbsta, utrzyma się niezawodnie, mi- 
iuo głosów opozycyi.

KAZIMIERZ Z TRUSKOWA
czyli

pierwszy i ostatni litewski powstaniec.
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Bonawenturę z Kochanowa.
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Łatwo tedy pojąć, jakie wrażenie na umysłach tak 
Sposobionych sprawiła olbrzymia wieść o powstaniu 
ÓJodowćm w Warszawie. — „Wpadła ona jak granat 
’°d warowne sklepienia szkoły“ — powiada jeden z 
Wczesnych uczniów. — „Byliśmy zgromadzeni kilku- 
astu w jednej celi naszych koszar, nudny wieczór 
iniowy spędzając na gawędce, czekaliśmy odgłosu bę- 
na, który codziennym porządkiem miał nam sen 
okazać. Wtem otwierają się "drzwi z trzaskiem —- 
datuje dawny nasz kolega oficer NN„ którego zawsze 
dęliśmy za błazna, i pokazując numer Ruskiego 
11 Wal i da, ze zwykłym swoim sowizdrzalskim tonem 
' . na nas: Hultaje! wy tu siedzicie spokojnie, kiedy 
nu' towarzysze w Warszawie, patrzcie, jakich cudów 

azują. Za mną bracia Polacy! ja wasz dawny ko­

lieputacya sejsiaowa.
Przed obecną naszą deputaeyą sejmową 

otwiera się szerokie, szersze może niż przed 
którąkolwiek z poprzednich pole działalności. 
Wprawdzie od czasu, jak jesteśmy pod panowa­
niem pruskietn a mianowicie od epoki, w której 
został zaprowadzony konstytucyonalizm i par­
lamentaryzm pruski, nie zbywa naszym repre­
zentacjom sejmowym na materyale do wytaczania 
skarg z powodu licznych pokrzywdzefi, jakich 
doznają prawa nasze narodowe; obecnie jednak­
że właśnie przepełniła się ich miara a zbogaciła 
hojnie praktykowałem na szeroką skalę prze­
śladowaniem kościoła. Dotychczas' był jeszcze 
pewien wstyd w prześladowaniu naszej narodo­
wości; tłumaczono, osłaniano, uniewiniano i 
pozorowano różne jego objawy i szczegóły. 
Przyznać się głośno i stanowczo do sytemu na­
szej zagłady nie miano odwagi. Dopiero epoce 
wojennych i politycznych powodzeń pruskich, 
dopiero epoce zjednoczenia Niemiec na podsta­
wie narodowej było dane zaprzeczyć głośno 
prawu istnienia naszej narodowości w obrębie 
granic monarchii pruskiej, wypowiedzieć wojnę 
zagłady naszemu żywiołowi, ścigać go w szko­
le, kościele, administracyi, nawet w nazwach 
miejscowości kraju. — Smutna to hezwątpienia 
chwila, która niestety ma tę korzyść, iż uła­
twia zasadniczo i pod względem materyału 
nasze zadanie, że odbiera przeciwnikom i prze­
śladowcom naszym w obec ich własnego sumie­
nia, rozumu i uczucia sprawiedliwości wszelką 
racyą logiczną i moralną, że pozostawiając im 
tylko smutne zadowolnienie nadużywania, ma- 
teryalnej siły, której posiadaniem się obe­
cnie cieszą, darzy nas i naszą obronę racyą 
niewątpliwego dla nikogo, co czuć i myśleć 
zdolny, prawa i słuszności. Takie położenie 
rzeczy czyni, jak co dopiero powiedziano, zada­
nie deputacyi naszej materyalnie mozolniej- 
szein, zasadniczo łatwiejszem. Jest wiele 
przedmiotów, wiele rozlicznych szczegółów w po- 
krzywdzeniach naszych, które podjąć i których 
dotknąć wypadnie; uzasadnienie ich w obec su­
mienia zbiorowego izby nie będzie zaiste tru- 
dnem.

Co się tyczy prawdopodobnej skuteczności 
wystąpień naszej deputacyi przedstawia jej koa- 
licya z żywiołami opozycyjnemi, których na ten 
raz jest wiele, koalieya zawsze tylko ad hoc i 
nie wiążąca się nigdy trwale w jakieś wieczne obo­
wiązujące zawsze i wszędzie sojusze sejmowe, z 
frakcyą centralną, z Duńczykami, w pewnych 
przypadkach z postępowcami, jakie takie widoki 
powodzenia. Głosy te w połączeniu z budzącem 
się może i w obozie narodowo-liberalnym su­
mieniem, jak tego kilkakrotne przykłady widzie­
liśmy ze strony różnych wyznawców tego kie­
runku, między innymi samego p. Laskera, — 
mogłyby przy staraniu naszej deputacyi zawa- 

: żyć w danych razach na korzyść naszą, zapo- 
; biedź niejednej z krzywd, jakie nam się z ini- 

cyatywy i w intencyach rządowych niewątpliwie 
; gotują.

lega, nie szkodzi, żem Niemiec. Z wami tysiąc wart
; rozbroję. Dalćj! zróbmy z Dynaburga drugą Warsza- 
; wę! — Nie wiele trzeba było, żebyśmy rzucili się do 
; broni; ale pierwćj porwaliśmy gazetę i rozważając do- 
j niesienia moskiewskim trybem wystawione, mieliśmy 

czas ochłonąć. Wszakże odtąd nie było dla nas po-
• koju.“
i Nim jeszcze odgłos szerzący się z nad Wisły za- 

brzmiał z całej mocy u brzegów Dźwiny, zapalona wy-
■ obraźnia młodzieńcza roiła już niezmierne nadzieje i 

plany. Urazy do znienawidzonćj władzy, pogarda ku 
s podłym ciemięzcom, ufność niedoświadczenia, odwaga
; a podobno i lekkość, równie Połakom wrodzona — to 

wszystko obudzone razem, gwałtownie rzuciło serca i 
głowy w gorączkę. Tylko mus niezbędny, rygiel szkol­
ny przywodził do upamiętania się, do rozważniej- 
szego przynajmniej wyboru środków, jeśli nie do zim- 
nćj rachuby sił własnych i marzonych celów. Na dro­
dze patryotycznych dążeń młodzież polska miała już 
pewną swoją tradycyjną rutynę. — Knuć spiski, za­
wiązywać towarzystwa tajemne, ta w narodzie ujarzmio­
nym potrzeba dla dojrzalszych, stała się od niejakiego 
czasu namiętnością młodzieży, ukradkową zabawą dzie­
ci. Podchorążowie dynaburgscy tyle z nałogu, co z ro­
zmysłu nad swojem położeniem chwycili się zaraz te­
go trybu: „Związek przyjaźni, rodu i uczuć“ zamie­
nili w „Związek sprzysiężenia“, którego celem było li­
beralizować kolegów Moskali i Niemców a pokrzepiać 
ducha w słabszych ziomkach; poświęcać się na wszy­
stko, żeby mieć wiadomość o wypadkach narodowego 
poruszenia, porozumieć się z mieszkańcami przyłegłćj 
części kraju i nareszcie — cóż? u takich głów nic nie 
ma niepodobnego: zrobić rewolucyą wewnątrz twierdzy,

Tyle co do zasadniczej podstawy, tyle co 
do prawdopodobieństwa skuteczności wystąpień 
naszej deputacyi.

Teraz słówko tylko o sainytnże obszarze 
ich działalności, o usystematyzowaniu, jeśli tak 
wolno powiedzieć, jego szczegółów. i

Przedewszystkiem winna zwrócić się, wre- 
dług nas, baczna troskliwość naszej deputacyi 
na dobro młodszych i najmłodszych generacyi, ; 
naszej młodzieży szkolnej po różnych zakładach, 
począwszy od szkoły elementarnej, skończywszy ' 
na ghńnazyach. Dzięki względom racyi stanu, ; 
dzięki zatargowi rządu z władzą kościelną, znaj­
duje się z najpotworniej-zą obrazą wszelkich wy­
magań zdrowej pedagogiki i pospolitej moralno­
ści język rodzimy ogromnej większości mie­
szkańców kraju zdeptanym i wypchniętym po za 
mury szkoły; dzieci nasze pozbawione nauki re­
ligii, tu i owdzie narzucony im obowiązek od­
mawiania modlitwy Ojcze nasz w języku ob­
cym ; tu i owdzie dalej zakazują, nie wiadomo 
już całkiem, na mocy jakich praw' i upoważnień, 
regeneye królewskie nauki prywatnej religii pod 
karą wydalenia uczniów ze szkół. Stan podo­
bnego bezprawia i prześladowania, system takiego 
prześladowania języka naszego i swobody na­
szej religijnej winien być według nas w pier­
wszym rzędzie, bądź to drogą interpelacyi, bądź 
drogą osobnych wniosków przedmiotem wystą­
pienia naszej deputacyi a nasz optymizm idzie 
tak daleko, że przypuszczamy, iż nawet serwi- 
lizin narodówo-liberalny wzdrygnie się w obec 
podobnego widowiska wyprawianego pod firmą 
cywfilizacyi, postępu i liberalizmu.

* W d r u g i m chronologicznie rzędzie przed­
stawia się deputacyi naszej obowiązek obrony 
praw naszego języka w ogóle, tak w szkole, 
jak w kościele, jak w sądownictwie, jak w ad­
ministracyi. Tu znów szkoła przedewszystkiem 
niechąjby zwróciła ich uwagę.

Liczny szereg reskryptów i rozporządzeń 
specyalnych, wydawanych od roku 1856 aż do 
dzisiejszej chwili ku obaleniu i poszczerbieniu 
instrukcji z dnia 24 inaja 1842, winien się 
stać przedmiotem uwagi naszej deputacyi, kry­
tyki postępowania różnych ministerstw oświece­
nia i regencyi królewskich na podstawie natu­
ralnie. należytego obeznania się z materyałem 
prawodawczym i statystycznym. —- Równe pole 
działalności wskazują im krzywdy języka pol­
skiego w kościele, sądownictwie i administracyi. 
Panuje na tych polach pewna luźność, pewien 
stan dowolności ze strony władz wykonawczych. 
Niechąjby, jeźli nic więcej, przynajmniej pra­
wo z dnia 9 lutego 1817, regulamin z 14 
kwietnia 1832 pozostały podstawą i regulato­
rem; niechąjby liczne wykroczenia przeciw tym 
właśnie przepisom, na których nie zbywa i o 
których istnieniu łatwo przez informacye zasię- 
gnione na miejscu dowiedzieć się można, stały 
się przedmiotem upomnienia naszej deputacyi, 
zaradczym równocześnie środkiem przeciw za­
machom na język nasz później jeszcze zainie- 
rzanynt.

Mowa od tronu zapowiada nowe jakieś, 
nieokreślonej natury i doniosłości prawa — ku

opanować ją, wydać narodowi 1 — Ten był ulubiony, 
jedyny ceł sprzysiężonych. — Z kilkunastu ich rachu­
jąc na kilkunastu zaufanych a spodziewając się resztę 
współuczniów skłonić łub zniewolić, z okien zamknię­
tej szkoły patrzało spokojnie na korpusy wojsk mo­
skiewskich walące się przez Dynaburg. — Dybicz, 
Szachowski, Czerkiesy, Kozactwo, wszystko, co armii 
cara najwięcej przydawało blasku albo groźnego wi­
doku, przemykało tędy. — Oni bez zdumienia, bsz 
trwogi poglądając na to, odwracali oczy? na intereso- 
wniejszy dla nieb przedmiot,, na wewnętrzną bezbron­
ność twierdzy. — Działa wałowe leżały w stosach 
przed kościołem; lawety, ładunki i wszelkie przyrzą­
dzenia spoczywały gdzieś w osobnych zakątach arse­
nału. Dywizya 2ga piechoty, kwaterująca dotąd w 
Dynaburgu, wyruszyła już ku granicom Królestwa 
Polskiego; brygada strzelców, batalion saperów, nawet 
kompanie robocze mogły być łada moment w marsz 
popchnięte. Nadzieja uśmiechała się w dali promie­
nista swoim blaskiem łudzącym. Ale wkrótce pier­
wsza przeciwna okoliczność przyćmiła pogodny hory­
zont marzeń i wybujałe myśli spędziła w dół na cier­
pką rzeczywistość. Dybicz w przejeździe przez Dyna­
burg podobał sobie podchorążych posyłanych do niego 
na ordynanse. Chcąc im niby łaskę wyświadczyć, pro­
sił wielkiego księcia Michała, żeby mógł ich użyć do 
boju, i otrzymał na to pozwolenie. Przyszedł rozkaz 
przygotowania uczniów szkoły dynaburskiej do wymar­
szu. Trzydziestu i;h miało otrzymać stopnie oficer­
skie, dla reszty w szeregach żołdactwa moskiewskiego 
był wskazany zawód szlachetny! Okropna ta przy­
szłość przeraziła tćm bardziej, że już podobną szkołę 
gdzieś tam od Nowogrodu poprowadzono przez Dyna-

ubezpieczeniu skuteczności tak zwanych praw 
kościelnych z miesiąca maja rb. Prawa majo­
we są ciężkiem pokrzywdzeniem swobody ko­
ścioła, grzechem przeciw wolności w interesie 
wszechwładzy organów świeckich państwa, są 
nadto z jednej strony dziełem pospiechu, z 
drugiej najnieograniczeńszej dowolności w wy­
konaniu, Grzech ów przeciw zasadzie wolności, 
dowolność owa administracyjnej egzekucyi stroi 
się w nazwę i praktykę postępu i liberalizmu, 
kiedy w gruncie rzeczy jest tylko czynni­
kiem dyktatury inilitarno-biurokratycznej. Nie 
mamy powodu wątpić tedy, że, pozostawia­
jąc dziedzinę wiary, jej ciepła, chłodu czy wąt­
pliwości jako rzecz niedosięgalnego i niedostrze­
galnego wnętrza ludzkiego na uboczu, deputa- 
cya nasza nie pominie żadnej okazyi, by w 
imię prawa i wolności dokładać wszelkich sta­
rań ku obaleniu, jeźli będzie można, tak zwa­
nych praw majowych; by wykonywanie ich u- 
czynić przedmiotem mniejszej niż dotąd dowol­
ności, by nie dopuszczać, o ile to w jej mocy, 
żadnego nowego ich na drodze prawodawczej 
rozszerzenia. Za temi przedmiotami pierwszorzę­
dnej w stosunkach naszych narodowych i spo­
łecznych wagi przedstawia się dziedzina mate- 
ryąlnych, miejscowych potrzeb i dolegliwości, jak 
np. owa sprawa ciężarów drożnych, która była 
przedmiotem włościańskich zgromadzeń w Ko­
ścianie i Krobi. Błędem ze stanowiska słuszno­
ści. błędem ze stanowiska polityki narodowej 
byłoby pomijać tę dziedzinę, puszczać ją mimo­
chodem. Lud nasz uważałby w tem przepo- 
mnienie swych praw przez naturalnych swych 
reprezentantów, oziębiłby się dla sprawy naro­
dowej, gotówby szukać rady i pomocy gdzie­
indziej, po za granicami własnego obozu.... 
Otóż po krotce i jak na dzisiaj obszar zatru­
dnień i działalności naszej deputacyi sejmowej, 
otóż chronologiczny, jeźli tak wolno powiedzieć, 
zadań owych i zatrudnień porządek. Dalekimi 
jesteśmy od przekonania, jakoby na tem był 
koniec i jakoby nic prócz tego, cośmy tu po­
wiedzieli, dla deputacyi naszej sejmowej do
roboty nię było. Natomiast jesteśmy przeko­
nani, że ten już szereg postulatów i po­
trzeb, które niniejszem naszkicować sobie
pozwoliliśmy, przedstawia dość obszerne po­
le, które, jeźli ma być przedmiotem należy­
tej działalności, wymaga już teraz troskliwej 
pracy i skrzętnego gromadzenia odpowiedniego 
materyału, bez którego gotowiśmy ginąć w 
mniej lub więcej pięknie brzmiących ogólni­
kach o naszym patryotyzmie i o naszych nad­
werężonych politycznych i narodowych pra­
wach.

Walne żebranie Spółek Zjednoczonych 
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 18 listopada.
Im bardziej zbliżaliśmy się w poniedziałek ku

Bydgoszczy, tem więcej wyjaśniało się posępne i dżdży­
ste niebo i tem liczniejsze i weselsze spotykaliśmy gru­
py delegatów spieszących na zjazd bydgoski. Mimo

burg. Młodzi Polacy zadrżeli; spiskowych ogarnęła 
dolegliwa troska. Ani wewnątrz ani zewnątrz twier­
dzy nic jeszcze nie obiecywało im skutku" z gwałto­
wnego kroku. Przechody wojska ustały, forteca była 
zawsze na stopie niewojennćj; ale gościło w niej nie 
mało żołnierza, a propaganda ledwo w koszarach szkol­
nych zdołała coś przysposobić. Pierwsze poruszenia 
włościan zjawiły się na Żmujdzi, pogłoski przyjazne 
zaczęły przelatywać; ale znowu ucichło wszystko i sa­
ma nawet bezpieczna niedbałość naczelnictwa moskie­
wskiego mrozem przejmowała pałające serca. W tćm 
boleśnćm położeniu czynniejsi członkowie towarzystwa 
zwrócili do tego całą usilność, żeby porozumieć się z 
patryotami prowiucyi przyległych, jasno, bez ogródek 
wystawić im swoje zamiary i swoje obawy, uradzić, co 
można wspólnie przedsięwziąć i zaraz to wykonać. 
Zdawało się im, że byłe wybiedz za bramy fortecy, 
znajdą tysiące gotowych pomocników i sposobów! 
Zbliżające się zapusty jak w porę podały zręczność 
wyjednania |prywatnych urlopów pod pozorem poże­
gnania się z krewnymi. Rozjechali się, jedni do Inflant, 
drudzy w bliższe powiaty litewskie, inni tajemnie aż 
pod Bobrujsk zabrnęli. Azardowna wycieczka groziła 
nie małem niebezpieczeństwem za powrotem, tylko 
przez dobroć komendanta nie ściągnęła gorszych sku­
tków nad karę aresztu; żebyż przynajmnićj sprawiła 
spodziewane' korzyści! Ale owszem bardziej mogła 
odjąć resztę otuchy, niżeli ją pokrzepić. W prowin­
cjach duch rewolucyjny jeszcze nie był tyle nabrzmiał, 
żeby lada czyje dotknięcie potrafiło uczuć drganie w 
każdej żyle narodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ucisku wszechstronnego i licznych krachów na sam widok 
urodzajnych niw, pięknych krajobrazów, starożytnych 
świątyń, lepsze i świetniejsze przypominających czasy, 
humor jakoś się ożywiał, który pierwszym jest warun­
kiem otrząśnięcia się i wybrnięcia z wszelkich ambarasów. 
Gustowne po największój części dworce na ■ kolei z Po­
znania do Bydgoszczy okazuję, świeżością i brakiem 
wielu dogodności, że zaledwie zostały wzniesione. Dzi­
wnie kontrastuję te nowożytne formy dworców z staro- 
świeckiemi kształtami wieżyc i kościołów Gniezna, 
Trzemeszna, Mogilna, Kruszwicy i Inowrocławia.

Do Bydgoszczy przybyliśmy już szarą godzinę, 
więc zaledwie zdołaliśmy dostrzedz piękne aleje od na­
szego przyjazdu przy mieście się cięgnęce i rozwle­
kłość miasta od dworca aż do sali koncertowej Patze- 
ba, gdzie zebranie odbyć się miało. Kiedyśmy na miej­
scu stanęli, zastaliśmy obszernę salę już dosyć przy- 
syłymi gośćmi napełniona. Dla komitetu ustawiono 
stoły i krzesła na estradzie, ale po zagajeniu zniesio­
no takowe, ponieważ głos się gubił.

Z powodu, że prezydujacy komitetu p. sędzia Dy­
akowski w Poznaniu był wstrzymany ważnym intere­
sem, zagaił ¡patron ks. Samarzewski posiedzenie witajęc 
przybyłych. P. Łyskowski przybył nie długo potćm 
i brał udział w pracach komisyi, odbywających się 
wczoraj późno w noc. Po zagajeniu składali de­
legaci swoje listy uwierzytelniajęce w ręce ks. patro­
na, który je sprawdzał i porównał z listę, na którćj 
wszyscy swoje podpisy położyli. Na innćj liście pod­
pisali się członkowie Spółek nie mający mandatu. Osta­
tnich było przeszło 60, pierwszych około 30. Do li­
czby delegowanych należeli pp. Glinkiewicz z Torunia, 
dr. Rzepnikowski z Lubawy, Ryszewski z Brodnicy, 
Jordan z Kłecka, Radecki i Szmydt z Mur. Gośliny, 
ks. Kuligowski i Rogaliński z Kcyni, ks. Górski z 
Krobi, Piotrowski z Kościerzyny, Niesiołowski z po- 
znańskićj Spółki Ul, Brzeski z Gniewkowa, ks. Wil­
czewski z Szamotuł, ks. Tłoczyński z poznańskiej Spół­
ki przemysłowców, Skoraczewski z Miłosławia, ks. 
Bronkański z Gostynia, Kurzeński z Gołubia, Łubom- 
ski z W. Pułkowa, Kikut z Starego Targu, Tulewicz 
•l Kurnika i Bnina, Małecki z Buku, Frydrychowicz 
i Dembiński z Tucholi, Sniegocki z Bydgoszczy, Lud. 
Sczaniecki z Księża, Wł. Przyłuski z Kobylina, Koczko- 
wski z Gniezna, E. Kalkstein z Bobowa, Bloch z 
Górzna, Wieczorek z Nakla.

Po spisaniu obecnych i wylegitymowaniu dele­
gowanych przystąpiono do wyboru biura. Przewodni­
czącym obrano p. Donimirskiego *), firmowego i dyrekto­
ra Banku Toruńskiego, pierwszym zastępca p. dr. Aua, 
dyrektora Szkoły agr. z Żabikowa, drugim p. Ludwi­
ka Sczanieckiego. Na sekretarzy p. Glinkiewicza, re­
daktora Gazety Toruńskiej, i ks. Bronkańskiego.

Następnie przeczytano i przyjęto porządek dzienny 
i regulamin dyskusyi przepisujący mianowicie, że prócz 
referentów nikomu nie wolno dłużej mówić jak pięć 
minut. Poczćm wybrano komisye: 1) do sprawdzenia 
rachunków związku pp. dr. Rzepnikowskiego, Niesio­
łowskiego i Rogalińskiego z Torunia; 2) do komisyi 
prawniczej pp. Jordana, Kurnatowskiego, ks. Samarze- 
wskiego; 3) do komisyi ekonomicznćj dr. Aua, ks. Bron- 
końskiego i dr. Szulca; 4) do komisyi finansowo-han­
dlowej pp. Łyskowskiego, Donimirskiego i Orłowskiego.

K omisya prawnicza miała wedle porządku 
dziennego zdać sprawę względem należenia niewiast 
i małoletnich do spółek.

K omisya ekonomiczna miała zdać referat o 
pytaniu, postawionem przez bank założony w Murowa- 
nćj Goślinie a mianowicie, jaki termin pożyczki dla 
spółki jest właściwszy, czy 3, czy tćż 6 miesięczny; 
dalćj, czy kupowanie papierów publicznych w ogóle 
a w czasach obecnych i naszem położeniu w szczegól­
ności się zaleca? a wreszcie oznaczyć stósunek kapi­
tału własnego spółek (udziałów i funduszu rezerwowe­
go) do wysokości używać się mającego obcego kapi­
tału.

Komisye zasiadły natychmiast do obrad i to ka­
żda w jednym z pobocznych pokoi sali koncertowej 
Patzera, tak że komisye w razie potrzeby mogły się 
niezwłocznie ze sobę komunikować i członkowie obecni 
brać udział w dyskusyi każdćj komisyi, przenosząc się 
wedle upodobania z jednego do drugiego lokalu po­
siedzeń.

Komisye bardzo gorliwie wzięły się do pracy i 
członkowie Spółek z interesem brali udział w ich dysku- 
syach, tak że znaczna ich część pozostała w komisy- 
ach do pierwszćj w nocy.

Wróżyło to dobrze o obradach w plenum dnia na­
stępnego, ponieważ i interes dla rzeczy był obudzony i 
materye dyskusyi dobrze przygotowane.

Jakoż nadzieje nie zawiodły; dyskusya dnia dzisiej­
szego odbywają się z wielkim udziałem, zajęciem, spo­
kojem i ładem, co tćż w znacznej części zawdzięczamy 
umiejętnemu, bezparcyalnemu i spokojnemu prowadze­
niu obrad przez przewodniczącego p. Donimirskiego i 
jego zastępców.

*) Ponieważ telegram wczorajszy bardzo niewyraźnie był 
pisany, przeto podaliśmy błędnie, że p. T. Donimirski z Buch- 
waldu obrany został przewodniczącym Walnego zebrania.

(Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył potwierdzić pozasłużbowego asesora sądo­

wego Bonstedt w Poznaniu, stósowie do uskutecznionego 
przez zebranie reprezentantów w Elberfeldzie wyboru, jako pła­
tnego radzcę miasta Elberfeld na przepisany prawem przeciąg 
lat dwunastu.

-- - •> -

Korespondeneye Dziennika Pozn,

Z Kongresówki, 15 listopada. 
(Szpital dla włościan w Maciejowicach fundacyi hr. Zamoyskiego

pod zarządem Moskali).
W mieście Maciejowicach, gubernii Siedleckićj, 

powiecie Garwolińskim, hr. Stanisław Zamoyski utrzy­
mywał dla dobra włościan dóbr swoich szpital funda­
cyi swojćj matki, przeznaczywszy procent od sumy 
3',000 rs. na wszelkie niezbędne wydatki; o ile pro­
cent ten nie wystarczał, hr. Zamoyski dokładał ze swćj 
szkatuły, tak, iż szpital był zawsze wzorowo utrzyma­
nym, a włościanie znajdowali lekarza, lekarstwo i opie­
kę bezpłatnie. Obecnie szpital maciejowicki w skutek 
rozporządzenia gubernatora odebrano hr. Zamoyskiemu 
a 30,000 rubli zahipotekowane na dobrach Maciejowi­
ce wyegzekwowano od tegoż — poczćm naturalnie hr. 
Zamoyski usunął się zupełnie od wszelkiego udziału 
w Zarządzie, a takowy przyjęli na siebie naczelnik 
powiatu garwolińakiego Feliks Szulgicz, komisarz wło-

i ściański Michał Mazurkiewicz i nadzorca akcyzny An- 
j drzćj Biełoutoff. Odtąd ustał porządek, fundusze za­

częły niewystarczać, zarządzano ciągłe składki po ko­
ściołach przedtem nieznane i instytucya pochyliła się 
ku upadkowi. Włościanie już bezpłatnie nie byli 
przyjmowani — cel główny zatem chybiony. Aliści 
parę tygodni temu zdarzyło się to, co się zdarzyć mu- 
siało. Fundusze szpitalne przechowywały się w kasie 
powiatowej, a ponieważ nie ulegały jak inne rzędowe 
kontroli pałaty (izby obrachunkowćj) gubernialnćj, 
przeto ile razy panu naczelnikowi powiatu albo inne­
mu członkowi zarządu szpitalnego wypadła potrzeba 
(co się trafia bezustannie) czerpali oni bez ceremonii 
z owego zakazanego źródła. Kasyer Szaszkowski 
(apostata z ojca) sprowadzony z Rosyi na tę wysoką 
i dobrze płatną posadę (około dwóch tysięcy rubli ro­
cznie) nie mógł na dobry przykład patrzeć obojętnie i 
on tćż bynajmnićj nie potrzebując, sięgnął do kasy i 
— 500 rubli zniknęło. Nadmienić wypada, że do kro­
ku tego przygotował się należycie, gdyż miał dymisyę 
w kieszeni. Nie możemy powiedzieć co dalej wypa- 
dnie, to tylko pewna, że kasyer Szaszkowski chodzi 
od dworu do dworu żebrząc składki na zrobiony de­
ficyt, — obywatele okoliczni hojnie sypia dary (?) czło­
wiekowi, który mając tak wysoka płacę i bynajmnićj 
nie naglony potrzebę, poważył się skraść fundusze na 
tak szlachetny cel dobroczynną ręką hr. Zamoyskiego 
ofiarowane. Musimy dodać, że ów kasyer zbiera na 
brakujących 500 rubli składkę na sumę rubli 1600, 
zatem na czysto 1100 rubli zarobić pragnie. Rzeczą 
zdaje się prawie być pewna, iż z zabranych przez nie­
go na ten cel pieniędzy, na zapełnienie deficytu ani 
grosz nie pójdzie, ile że naczelnik p. Szulgicz, którego 
kwity własnoręczne kasyer ma w ręku, z obawy' aby 
się nie wydało iż on także brał pieniądze, obmyśli
środki zapobieżenia złemu.

Takie są koleje przez jakie prywatne, dobroczynne
instytucye obecnie pierwotnym fundatorom zabrane 
przechodzić muszą!

Lwów, 15 listopada.
(Tellus. — Nasi i wasi panowie. — Projekt Gaz. nar. — 
Stósunki pieniężne w Galieyi. — Sprawa teatralna. — Wybory 

do sejmu. — Składki na stypendyum cesarskie.)
(T) Okropny jest cios zadany upadkiem Tellusa 

materyalnym stosunkom Wielkiego Księstwa, ale okro­
pniejszym, nierównie boleśniejszym jest cios moralny, 
zadany sprawie narodowej przez kierowników tej in­
stytucyi, którą, jak z wszystkiego teraz widać, z wła- 
snćj winy do upadku doprowadzili, którą sami zabili. 
W pierwszych chwilach przypisywano tu winę upadku 
Tellusa, jak zwykle wrogom sprawy naszej Niemcom, 
rządowi pruskiemu, księciu Bismarckowi itd. Dopiero 
ostatnie artykuły Dziennika Poznańskiego 
odprawa przez was dana Przeglądowi polskie- 
m u, który także winę nieszczęścia na cudzą „potężną 
rękę“ zwalał, wreszcie i korespondeneye z Poznania 
w Gaz. nar. otworzyły nam oczy. •

Gaz. nar. podniosła piękną myśl, by Galicya 
przyszła w tej krytycznćj chwili w pomoc Księstwu. 
Ale czyż można się łudzić nadzieją, że myśl ta znaj­
dzie odgłos między panami galicyjskimi, coby mogli, 
coby byli w stanie wezwaniu temu zadość uczynić? 
Kilka lub kilkanaściekroć stotysięcy znalazłoby się na 
pierwszą chwilę między panami Sapiehami, Potockimi, 
Siemieńskimi, Gołuchowskimi, Krzeczunowiczami, ale 
czyż ci panowie chcieliby się narazić na takie kłopoty 
a może i część swego mienia narazić na możliwe straty 
dla ratowania braci z nad Warty i Gopła?

Trudno zresztą taić, że u nas i między panami 
bieda, że stósunki naszego obywatelstwa nibyto zamo­
żnego, z małemi wyjątkami, są w nadzwyczaj opłaka­
nym stanie. Pozakładane przez panów naszych banki 
jak „bank krajowy, bank lwowski, bank parcelacyjny“ 
likwidują już a taki magnat jak książę Kalikst Po- 
niński, pan z panów, właściciel ogromnych obszarów 
ziemi i rozległych włości, zmuszony był u żyda zacią­
gnąć pożyczkę stu tysięcy guldenów, za którą płaci 
— wiecie ile procentu? — dwa od sta miesięcznie a 
właściwie 45 od sta rocznie i musiał pozwolić cały 
dług zahipotekować na swoich dobrach! Fakt ten krzy­
czący niech wam posłuży za ilustracyą tutejszych sto­
sunków materyalnych.

Zkąd pochodzi ten brak pieniędzy, ta ogromna 
drogość kredytu? Oto z tćj głównie przyczyny, że 
w latach ostatnich ulegli i nasi panowie, nasze oby­
watelstwo, nasi kapitaliści tćj manii wkładania mająt­
ków swych w papiery bankowe. Kto tylko mógł sprze­
dawał lub wydzierżawiał na długie lata majątek ziem­
ski (komu bądź, po największój części żydom, tak że 
jak już pisałem, prawie połowa obwodu tarnopolskie­
go przeszła już w ręce żydowskie) a lokował pienią­
dze w papierach. Nastąpił w Wiedniu „krach“ je- 
jeden i drugi i trzeci, a papiery spadły w wartości tak, 
że można różnego rodzaju akcye, na które po 100 gul- 
dnów wpłacono i które na giełdzie po 50 do 70 sprze­
dawano, kupować dziś po 20, ba i po 5 guldenów. — 
Nawet takie papiery, jak akcye galicyjskiego banku 
hipotecznego, na które wpłacono rzeczywiście 200 
guldenów i których kurs wynosił 280, stoją dziś 140 
do 170 za 200 guldenów. A szczęście że na giełdzie 
wiedeńskiej nie operują ich, bo spadłyby może na 50 
guldenów jak tyle innych równie dobrych a może i le­
pszych. Otóż największe kapitały ugrzęzły w tych pa­
pierach, których ani dziś sprzedać ani zastawić nie mo­
żna, by przyjść do pieniędzy. Nie wspominam już o 
tych, którzy wdawszy się w grę giełdową majątki zu­
pełnie potracili. Pod tym względem więc bieda ogro­
mna i u nas, i z tego tćż powodu nie można się spo­
dziewać, żeby Galicya, —- gdyby nawet była chęć po 
temu, przyszła Poznańskiemu w pomoc, bo ci, coby 
mogli nie chcą, a ci coby może i chcieli, nie mogą. 
Okoliczność wreszcie, że wina upadku Tellusa nie 
spada na nikogo z zewnątrz, lub na jakieś wypadki 
nadzwyczajne, lecz na samąż instytucya, na jćj kiero­
wników, a po większćj ćzęści i na ogół, który powi­
nien był nad tak ważną instytucyą publiczną narodową 
czuwać, utrudnia wielce wszelkie działanie w kierunku 
utworzenia tu jakićj spółki w celu niesienia pomocy 
Poznaniowi.

Mówiąc już o sprawach co najmnićj bardzo nie­
miłych, wspomnę i o teatrze naszym, także bardzo 
ważnej instytucyi narodowój i także zaawanturowanćj. 
Rzeczy od mego ostatniego listu w niczćm się nie zmie­
niły. W sądzie, pomimo że zapisano blizko dwie libry 
papieru duplikami, replikami i t. d. nie zapadł jeszcze 
wyrok w sporze między komitetem a hr. Cetnerem. 
Wszystko więc w zawieszeniu, przedstawienia opery 
odbywają się dalćj pod kierunkiem hr. Łosia, a dra- 
mata tymczasowo pod kierunkiem hr. Cetnera. Fun- 
dacya Skarbkowska wyznaczyła 30 dni czasu komite­
towi do uregulowania stósunków i czeka. Komitet 
gotów do ustępstw i do zgody, gotów także i hr. Ce- 
tner, ale sposobu dogodnego wyjścia z kółka, w które

weszła sprawa, nie ma jeszcze. Jest projekt ze strony 
artystów dramatycznych uczyniony, aby komitet im 
odstąpił przedsiębiorstwo teatru, szukają pieniędzy i 
kogoś coby na czele tego towarzystwa stanął, lecz jest 
to dotychczas projektem tylko, z którego jednak może 
dałoby się coś zrobić.

Na zakończenie jeszcze słówko o wyborach ponie­
działkowych w Stryju i Drohobyczy. W Stryju kan­
dydatem najsilniejszym jest dr. Fruchtman, żyd, po­
wszechnie szanowany. Obok niego jest p. Groman, 
p. Zatwarnicki i dr. Łubieński. W Drohobyczy kan­
dyduje Rusin profesor Antonowicz, dyrektor szkoły 
gimnazyalnej ks. Barewicz, dr. Jasiński i Tadeusz Ro- 
manowicz. Kto wybranym zostanie, dziś jeszcze nie 
wiemy.

Składki na stypendyum z powodu 25-letniego ju­
bileuszu cesarskiego rozpisane przez Wydział krajowy 
nie szczególne dotychczas wydały rezultaty. Termin 
upłynął dzisiaj. Z powiatów jeszcze nie nadeszły wia­
domości. Do dnia dzisiejszego wpłynęło ledwie 3,073 
guldenów. Także dowód biedy !

Paryż, 16 listopada.
(Posiedzenie piątkowe. —. Wniosek p. Philippoteaux. — Takty­
ka prawicy. — Wdanie się hr. Jaubert. — Intryga wyborcza. 
— Raport pana Laboulaye. — Kompetycya stronnictw. — Czy 

marszałek Mac-Mahon będzie prezydentem chaosu?)
S. E. Dzisiaj odbywają się wybory w dwóch de­

partamentach Aube i Seine-Inférieure. W pier­
wszym kandydatem republikańskim jest jen. Saussier, 
w drugim zaś jenerał Letellier-Valazé. Te kan­
dydatury dowodzące, że i w najwyższych stopniach 
wojska znajdują się republikanie, wywołały ze strony 
monarchistów prawdziwą burzę rekryminacyi. Zapo­
minając o tćm, że liczy sama w łonie swojćm jenerała 
Ducrot, jen. Aurelie de Paladines, jen. Loysel, księcia 
d’Aumale i t. d., prawica zaczęła odwoływać się do tćj 
zasady, że nie można być zarazem deputowanym i do- 
wódzcą korpusu i krążyły już głuche pogłoski o tćm, 
że zjawi się kiedyś propozycya mająca na celu wyklu­
czenie jenerałów ze Zgromadzenia. Ale można było 
przypuszczać, że w obec dwóch kandydatur szanowanych 
jenerałów, autor wstrzyma się ze swoją propozycya 
przynajmniej do czasu wyboru: była to kwestya taktu 
a może i uczciwości politycznej. Tćm większe zatem 
było wszystkich zdziwienie, kiedy w piątek jakiś pan 
Philip poteax, dotąd bardzo nieznany członek lewe­
go centrum, chcąc zapewne unieśmiertelnić swoje na­
zwisko, wyrwał się z tą propozycya, we dwa dni przed 
wyborem i zażądał uchwalenia jćj nagłości. Oklaski 
prawicy, oburzenie lewicy, krzyki : „c’est une manoeuvre 
électoral!“ zadziwiły równie naiwnego p. Philippoteaux, 
jak propozycya jego zadziwiła całe Zgromadzenie. Wstą­
pił na mównicę i oświadczył, że nie rozumie zarzutów 
mu uczynionych „wtenczas szczególniej, kiedy chodzi 
o dwa wybory, które nader są sympatyczne“, a po­
nieważ niektórzy żądają, aby głosowanie nad nagłością 
odbyło się tylko w poniedziałek, i p. Philippoteaux na 
to chętnie przystaje. Ałe gdzie tam ! Czyżby prawica 
miała stracić sposobność zaszkodzenia sprawie republi- 
kanskićj, którćj to sposobności dostarczył jćj republika­
nin? Hr. Jaubert żąda natychmiastowego głosowania, 
gotów wniosek swoim uczynić. Daremnie pan Chri­
st ophle wykazuje, że musiano wpływać na umysł p. 
Philippoteaux i nadużyć jego dobrej wiary, że uchwa­
lenie nagłości miałoby wpływ zgubny na wybory (na 
prawicy: wpływ szczęśliwy! — na lewicy: oto jest wy­
znanie intrygi !), i prosi p. Philippoteaux, aby zechciał 
cofnąć swój wniosek. Po nim pokazuje się na mówni­
cy jeden z jenerałów: zapewne ten jenerał (Loysel) 
będzie mówił \ przeciw wnioskowi, albo w przeciwnym 
razie złoży dymisyą swoją w biurze Zgromadzenia. — 
Nie, ten jenerał popiera wniosek mówiąc, że on sam 
z jenerałem Ducrot przygotowali propozycya daleko ra­
dykalniejszą. Daremnie jeszcze admirał "Pothuau 
próbuje zreflektować kolegów, dowodząc, że jedyną 
praktyczną rzeczą byłoby zastosowanie prawa Prince- 
teau podług którego każdy oficer deputowany powo­
łany do służby czynnćj powinien był wybrać między 
mandatćm a służbą. Hr. Jaubert znowu żąda głoso­
wania mówiąc, że dosyć jest obecnie oficerów w 
Zgromadzeniu; temu twierdzeniu lewica daje okla­
ski ironiczne. P. Lepere żąda głosu, ale marszałek z 
widocznym pośpiechem przystępuje do głosowania, tak 
że mowa p. Lepère była tylko bezowocnćm odwołaniem 
się do regulaminu. Nagłość jest uchwaloną; logika, 
takt i uczciwość polityczne są podeptane, a prawica 
raduje się. Jednak marszałek zapowiada nowy wnio­
sek p. Lenoël, członka lewicy: ten wnosi, aby żaden 
urzędnik z administracyi, z dypłomacyi, z sądownictwa, 
z duchowieństwa nie mógł być obrany deputowanym i 
żąda nagłości z tych samych przyczyn, które poprze­
dnie głosowanie spowodowały. Nagłość nie uchwalo­
na,, a tę ostatnią decyzyą lewica wita znowu ironiczne- 
mi oklaskami; nawet dla najbardziej oślepionych wido­
czną jest intryga wyborcza.

Dzienniki dzisiejsze wykazują, że tak było w isto­
cie. P. Kazimierz Pćrier odebrał wczoraj depeszę, po­
dług którćj prefekt departamentu Aube kazał w nie­
których gminach porozlepiać afisze, jakoby onegdajsze 
głosowanie pozbawiło jenerała Saussier prawa do peł­
nienia obowiązków posła. P. Philippoteaux musiał 
więc znowu żądać głosu, aby zaprotestować przeciw te­
mu nadużywaniu jego dobrych chęci; przyznała Izba, 
że wybór p. Saussier byłby bardzo legalnym. Zachodzi 
teraz pytanie, jaką rolę odegrał w tćj całćj komedyi 
p. Philippoteaux. Czy dał się prawicy obałamucić, 
czy jest tylko prostym Filipem z konopi?

Na wczorajszćm posiedzeniu Izby toczyły się i in­
ne rozprawy: dwa odbyły się posiedzenia; pierwsze o 
drugićj było poświęcone reklamacyi p. Philippoteaux ï 
żądaniom prawicy, aby komisya 15 złożyła swój raport 
tego samego dnia; a ponieważ komisya jeszcze słucha­
ła autorów poprawek a raport nie był jeszcze gotów, 
naznaczono drugie posiedzenie na godzinę 5, czćm zmu­
szono komisya zaniechać dalszego obradowania nad po­
prawkami. O 5 godzinie odczytał p./Łaboulaye swój 
raport, który wam już z telegramów znany. Raport 
ten znakomicie zredagowany, jest jakoby przedsionkiem 
do przyszłej konstytucyi republikańskiej. Komisya nie 
przypuszcza, aby można ukonstytuować władzę wyko­
nawczą stanowczym sposobem, nie zredagowawszy po­
przednio konstytucyi, „bo Francya żąda nie tak pre­
zydenta, jak raczej prawdziwego rządu.“ Inaczej prze­
dłużenie władzy marszałka byłoby zwyczajnćm tylko 
prawem, które mogłoby być zniesionćm przez następu­
jące Zgromadzenie. „Parlament zniósł testament Lu­
dwika XIV ; nie możecie spodziewać się, że postano­
wienia wasze większe jak jego uzyskają poszanowanie.“ 
Jednakże tak raport jak i projekt do prawa komisyi 
piętnastu uznając zasługi marszałka Mac-Mahona i po­
trzebę ustalenia jego władzy, zawiera wszystkie ustę­
pstwa, jakie tylko republikanie prawicy zrobić mogli; 
poświęcając więcej, poświęciliby rzeczpospolitą, to jest 
przyszłość Francyi, która zostałaby rzuconą na pastwę

kompetycyom stronniczym, które bynajmnićj nie u. 
stały. Dowodem tego będzie jutrzejsza dyskusya, a 
dziennikach tych dni ostatnich znajdujemy dość jasne 
oznaki tego co nas czeka, jeśli rzeczposposlita nie be. 
dzie jak najprędzej przyjętą i urządzoną.

W dzień Śtćj Eugenii Ordre pisze między inne- 
mi: „Oby Bóg pozwolił obyśmy w roku który 8ję 
wkrótce zacznie, mogli witać Napoleona IV, przywoła, 
nego wolą narodu do tćj Francyi, do tego Paryża, któ­
re tak potrzebują odzyskać, pod rządem narodowym ; 
ludowym, spokój, pracę i pomyślność tak dawno ju$ 
utraconą. Niech żyje cesarzowa! niech żyje książę ce 
sarski!“ A Pays wtórując koledze, woła: „Wszystkie 
nadzieje Francyi (nie mówimy o naszych, które nikną 
w interesie ogólnym) spoczywają na jednćj głowie, na 
jednej osobie, na księciu cesarskim.“ — Z drugićj stro. 
ny Gazeta de Nimes, Monde, Univers itd. cię. 
gle domagają się od deputowanych uznania Henry, 
ka V ¡zbierają w tym celu petycye. Nareszcie Figaro 
zapowiada że wice-prezydentura księcia d’Aumale 
jest zdecydowaną przez prawe centrum, a ks. de Join. 
ville zostałby prezydentem rady admiralstwa.

Przedłużenie władzy w tych warunkach bez ogło. 
szenia rzeczypospolitćj byłoby sto razy gorszćm dla 
Francyi jak restauracya jakakolwiek. Marszałek Mae. 
Mahoń byłby, według słów p. Jules Simon, prezyden- 
tern kompetycyi stronnictw, prezydentem chaosu i 
zguby.

N i E i C Y.
Berlin« 18 listopada. Przedłożony w dniu 

wczorajszym budżet państwa na rok 1874 przez mini- 
stra . skarbu Camphausena Izbie deputowanych, nie 
będzie odesłanym do osobnej komisyi, ale dyskutowa­
nym zaraz w plenum Izby. Kreuz Ztg. powiada 
przy tćm, że prawdopodobnie tylko te pozycye będą 
odesłane do budżetowej komisyi, które głębszego po', 
irzebują namysłu i porozumienia się z rządem. Na­
stępne posiedzenie izby odbędzie się dopiero w czwar­
tek 20 bm. Na porządku dziennym tego posiedzenia 
stoi zmiana kilku paragrafów podatku klasycznego i 
klasyfikowanego dochodowego, prócz tego projekt do 
prawa o podatku gruntowym w Szlezwigu i Holszty­
nie i zmiana pewnych stósunków w powiecie Werni­
gerode. O projektach donioślejszćj natury i szerszy 
ogół publiczności dotyczących, jakie rząd w obecnej 
kadencyi sejmowćj przedłożyć Izbie zamyśla, nic je­
szcze nie słychać. Spenersche Zeitung dowia­
duje. się tylko, że projekta o administracyi majątków 
kościelnych i kościelnych funduszów nie będą jeszcze 
przedłożone sejmowi i tylko projekt do prawa regulu­
jący stósunki sekty Menonitów. Co się tyczy projektu 
do prawa o obowiązkowych ślubach cywilnych, to jak 
Post doposi, toczą się nad nim dopiero obrady w 
łonie gabinetu i projekt sam ani został już ostatecznie 
zredagowanym, ani nie otrzymał sankcyi królewskićj, 
jak to niektóre donosiły dzienniki. W każdym razie 
spodziewają się powszechnie, że projekt ten przedłożo­
nym będzie Izbie w tćj jeszcze kadeDcyi i otrzyma jćj 
sankcyą bez wątpienia, bo większość deputowanych 
stanie po jego stronie.

W ministerstwie wojny powzięto myśl urządzenia 
na sposób francuzki balonów, które w ostatnićj miano­
wicie wojny okazały się bardzo praktycznemi a któ­
rych używanoby w razie wojny do rekonesansów po- 
zycyi nieprzyjacielskich. Projekt takiego balonu wy­
pracował jeden z oficerów artyleryi i przedłożył go 
ministerstwu wojny. Koszta przecież budowy tych 
balonów okazały się tak znacznemi, że chwilowo po­
rzucono zupełnie myśl ich budowy.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 17 listopada. W izbie wyższćj 

przyjętym został bez dyskusyi projekt adresu, przemó­
wienie bowiem arcybiskupa lwowskiego gr. kat. Sem- 
bratowicza z powodu ustępu 6 o ustawach wyznanio­
wych, pozostało bez skutku. Mowa arcybiskupa którą 
dzienniki wiedeńskie podają w streszczeniu o tyle jest 
ważną, że jest niejako wskazówką, jakie zajmą stano­
wisko Rusini w chwili, gdy Izba przystąpi do rozpraw 
nad ustawami wyznaniowemu Otóż pewnćm jest, że 
księża ruscy nie będą głosowali za ustawami wyzna- 
niowemi, jak to pierwotnie spodziewały się dzienniki 
wńerno-konstytucyjne. W Izbie niższćj przyjdzie pro­
jekt adresu prawdopodobnie jutro t. j. we wtorek pod 
rozprawy. P. Herbst bowiem miał już wykończyć 
swą pracę i wniósł takową na posiedzenie wydziału 
adresowego. Ponieważ wydział ten obraduje pod osłony 
grubćj tajemnicy, przeto wolno domyślać się, że adres 
pomimo opozycyi kilku głosów zostanie przyjęty. V 
Izbie naturalnie nie obędzie się bez dyskusyi a stano- 
wisko rządu będzie nader ciekawem i o przyszłości 
tćj sesyi a może i gabinetu z przebiegu tych rozpraw 
będzie można nieco rokować.

Wydział ekonomiczny zgodził się po dwudniowych 
rozprawach w zasadzie niesienia pomocy publicznej 
targowi pieniężnemu; było bardzo wiele głosów prze- 
ciw poparciu giełdy, lecz żadnego przeciw pomocy 
publicznćj w ogóle. Hr. Hohenwarth głosował prze­
ciwko iuterwencyi rządowej, lecz nie uzasadnił swego 
wotum. Wydział ten wybrał z łona swego podkomi­
tet, któremu poruczono zbadanie środków, które mają 
posłużyć do odwrócenia klęsk przesilenia.

Usunięcie się jednego z najwięcej poważanych p»" 
tryotów węgierskich Kolomana Ghiczego z widoWp1 
politycznćj zrobiło w Węgrzech najgorsze wrażenie- 
W liście wystósowanym do swych wyborców wyłą­
czył Ghiczy powody, jakie go zniewoliły do ustąpieni»; 
List powyższy wymownym jest dowodem, jaki chaos i 
nieład wkradł się we wszystkie tętna życia publicznego 
krzykliwych Madziarów. Punktem ciężkości takowego 
jest ustęp, w którym powiedziano, że z powodu n»j‘ 
gorszych, finansów, nieładu i bezporadności we wszf 
stkich gałęziach administracyi nie podobnćm jest istnie' 
nie jakiegokolwiek prawno-politycznego stronnictwa w® 
Węgrzech, skazanych widocznie na bankructwo finan* 
sowę i polityczne. — Rząd węgierski przedłożył °ł 
sobotnićra posiedzeniu wniosek do ustawy o zaciąg01?' 
cie pożyczki. — Franciszek Deak zasłabł i ma się ci 
raz gorzćj. Parlament peszteński przeto pozbawiony®1 
jest w tćj chwili trzech najwybitniejszych osobistość1) 
to jest Deaka, Ghiczego i Kolomana Tiszy, który 
ostatni zajętym jest w tćj chwili przywróceniem z»‘ 
chwianćj w szeregach lewicy karności parlamentarni'

WŁOCHY.
# Rzym, 16 listopada. Mowa tronowa .. 

dniu wczorajszym zagaił król włoski w obecności »'



jlumberta i ks. Aosty, parlament włoski tłumaczy w 
joSłownóm brzmieniu:

Panowie senatorowie i deputowani! Gdym otwie- 
rftł ostatnią, sesyą parlamentarną w Rzymie, wezwałem 
was, abyście zwrócili przedewszystkiem waszą uwagę 
pa wewnętrzny porządek państwa. Zadanie jakie wam 
ooruczyłem, było długióm, zmudnóm i trudnem; pa- 
tryotyzm wasz atoli i poczynione już postępy są mi 
niezawodną rękojmią, że wytrwacie; wytrwałość bo­
wiem jedynie może doprowadzić do celu tyle upra­
gnionego przez narody. Czynność, jaka objawia się 

>we wszystkich częściach Królestwa, jest dowodem, że 
Włochom brakło tylko jedności i wolności, aby rozwi­
nąć siły, jakiemi tak bogato były wyposażone. Ufam 
wzmagającój się ciągle działalności a zadowoleniem 
będzie mego rządu popierać za pomocą utrzymania 
publicznego porządku i bezpieczeństwa owe dla pracy 
i postępu niezbędne żywioły.

Włochy dowiodły, że Rzym mógł stać się stolicą 
Włoch bez ograniczenia przy tóm w czemkolwiek niezale­
żności Papieża w spełnianiu duchownego urzędu i sto­
sunku jego do świata katolickiego. Bacząc przede- 
wszystkiem na to, aby nie obrazić uczuć religijnych i 
religijnej wolności, nie zezwolimy, aby pod płaszczy­
kiem owych praw świętych przedsiębrano cośkolwiek 
przeciw ustawom i narodowym instytucyom.

Cieszy mię, iż mogę was zapewnić o przyjaznych 
naszych stosunkach do wszystkich mocarstw zagra­
nicznych. Dobre te stosunki usankcyonowane zostały 
uroczyście odwiedzinami złożonemi cesarzowi Austryi 
i królowi Węgier, i cesarzowi niemieckiemu. Objawy 
serdecznych sympatyi, jakiemi zaszczycili mię monar­
chowie i ludy, należały się odrodzonej Italii, która u- 
miała zdobyć sobie w gronie cywilizowanych narodów 
należne jćj miejsce. Włochy i Austrya spotykały się 
dawnićj jedynie na pobojowiskach. Skoro minął po­
wód długoletniej nieprzyjaźni, pozostało odtąd jedynie 
zaufanie w wspólne interesa i zaufanie w korzyści nie- 
zamąconej niczóm przyjaźni. Przyjaźń ta tern mi je-t 
droższą, ponieważ zostaje w związku z owemi uczuciami 
rodzinnemi, które, choć podporządkowane wyższym i 
dalej sięgającym obowiązkom, nie mogły wygasnąć w 
móm sercu. _

Włochy i Niemcy ukonstytuowały j się niemal ró­
wnocześnie w imię idei narodowój, oba te państwa u- 
miały ugruntować liberalną konstytucyą na podsta­
wach monarchicznych. Stosunki między obu temi 
rządami są najpewniejszą rękojmią utrzymania pokoju.

Pragniemy żyć w zgodzie ze wszystkiemi naro­
dami. To mi atoli nie przeszkadza stać na straży 
praw narodowych i godności narodowej. Naród musi 
przedewszystkićm uwierzyć w własne swe siły. Pole­
cam wam przeto ustawy odnoszące się do organizacyi 
wojska i obrony krajowej. Wyświadczycie mi rzeczy­
wistą usługę, jeżeli zechcecie zająć się dobrem i siłą 
owego wojska, które znam, które mnie zna, które za­
wsze dawało i będzie dawało dowody poświęcenia się i 
honoru. Z równą troskliwością polecam wam mary­
narkę wojenną, ‘"mającą za sobą pełną chwały prze­
szłość.

W dalszym toku zajmiecie się owemi środkami, 
które zapewnić mają wszystkim prowincyom pomyśl­
ność i powodzenie.“

W końcu mowa tronowa poleca Izbie, aby zajęła 
się finansami i obiecuje projekta odnoszące się do pra­
wodawstwa oświaty i administracyi cywilnej.

Po odczytaniu mowy ogłasza minister spraw we­
wnętrznych Cantelli trzecią sesyą jedynastego peryodu 
prawodawczego za otwartą.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Kolonia, 18 listopada. Kjólnische Zeitung 
donosi z dobrze poinformowanego źródła, iż rząd ba- 
deński uznał biskupa Reinckensi i że takowy nie za 
długo złoży przysięgę.

Londyn, 18 listopada. Angielski admirał stojącej 
pod wyspami Bermudas eskadry angielskiej otrzymał, 
jak Times donosi, rozkaz udania się do floty znajdu- 
jacój się na wodach pod Kubą. —Jak do tegoż dzien­
nika z dobrze poinformowanego podobno donoszą źró­
dła, miała się większość kardynałów oświadczyć za 
kardynałem Pecci jako następcą Piusa IX. — Times 
donosi dalej, że wybuchłe w Arabii z W. Portą za­
targi załagodzone zostały, gdyż W. Porta kazała o- 
świadczyć, że terytoryum sporne opuszcza. Wojska tu­
reckie cofnęły się wedle tego z całego terytoryum 
Labey.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 19 listopada.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim po raz pię­
tnasty „Halka.“

— * Od dnia 20 bm. będą przyjmowane do prowin­
cjonalnego instytutu akuszerek bezpłatnie osoby, które odczekać 
chcą rozwiązanie swoje.

— * Pożar powstał w domu przy Młyńskiej ulicy przez 
zapalenie się pudełka z zapałkami i uszkodził kilka przedmiotów.

— * Na dworcu centralnym uległ w tych dniach robo­
tnik przez to nieszczęściu, że przy budowie szopy ciężka cegła 
spadła mu na głowę, zaczem do zakładu dyakonisek odniesiony 
został.

— * W roku bieżącym położono nowe bruki na ulicy 
wzdłuż Wilhelmowskiego placu idącej na przestrzeni pomiędzy 
Lipową a W. .Rycerską ulicą w długości 83 metrów, dalćj na 
przeciwnój stronie tegoż placu na części ulicy pomiędzy Hote­
lem rzymskim a komendą jeneralną. Na Nowym Rynku wy­
brukowano przestrzeń 300 metrów kwadr., na którćj stały da­
wnićj jatki rzeźnicze; na św. Marcinie pomiędzy Wrocławską a 
Wilhelmowską ulicą przestrzeń 800 metrów kwadr.; na Sapie- 
żyńskim placu przed sądem powiatowym przestrzeń 200 metrów 
kwadr, a na Wolnicy przestrzeń 250 metr, kwadr. Prócz, tego 
posunięto żwirowanie drogi do Dębiny prowadzącej o 193 me­
trów bieżących, tak że droga ta na przestrzeni 2023 metrów 
bieżących jest żwirowaną. Tak samo wyżwirowano Bernardyń­
ską ulicę na przestrzeni 45 metrów. — Nowych chodników gra­
nitowych położono 397 b. metrów a 887 metrów rynien grani­
towych, tak że obecnie jest w ogóle 22,784 b. metrów chodni­
ków granitowych a 5004 metrów rynien granitowych.

— * Wielkiemu nieszczęściu zapobieżono w poniedzia­
łek tylko przypadkiem. Gdy bowiem na nowej budowli przy 
Długićj ulicy mularze rozpocząć chcieli pracę swoją, spostrzegł 
z nich jeden przypadkiem, że wszystkie liny, któremi powiąza­
ne były pojedyncze części rusztowania na trzecióm piętrze były 
poprzerzynane, tak że takowe byłoby się niezawodnie natych­
miast zerwało, gdyby więcćj na nićm było stanęło ludzi i zwie­
ziono więcćj cegieł i wapna. Zarządzono tćż zaraz potrzebne 
śledztwo dla wykrycia niegodziwego sprawcy.

— * Kradzieże. Duchownemu pewnemu skradziono z wo­
żą niedaleko Rakoniewic angielski zegar stołowy grający, war­
tujący 400 tal. Dalćj skradziono z zamkniętćj kuźni przy Wro- 
cławskićj ulicy 13 kur, 6 kaczek i gęś jako tćż z podwórza 
przy Wroclawskiśj ulicy przez odłamanie dwóch stajen 4 gęsi, 
17 kur, 6 kaczek i 2 zające. — Uwięziony został robotnik bez 
Przytułku, który handlarzowi wiktuałów przy Kozićj ulicy skradł 
bochenek chleba za 5 sbr. i inny robotnik bez przytułku będący, 
który przy Weneckiej ulicy wkradł się na poddasze i skradł 
Lim garderobę czeladnika stolarskiego.

— * Do tutejszych miejskich szkół, które, jak wiado­
mo, wszystkie są teraz symultannemi, uczęszczało na końcu pół­
rocza latowego rb. w ogóle 4315 uczni i uczennic i to 1638 ka­
tolickich, 2223 protestanckich i 454 żydowskich. Z nich było 
w Szkole realnej z 12 klasami i 22 nauczycielami (9 kato­
lickich, 12 protestanckich, 1 żydowski) 164 katolickich, 184 pro­
testanckich i 132 żydowskich czyli razem 480 uczni; w szkole 
przygotowawczej do szkoły realnćj z 3 klasami i 2 katol. 
i 2 protest, nauczycielami 35 katol., 41 protest, i 26 żydowskich 
uczni; w Szkole średniej z 18 klasami, 7 katolick. 9 prot. 
i 2 żydowskimi nauczycielami, 3 katol. i 6 protest, nauczyciel­
kami (razem 27) 120 katol., 237 protest, i 44 żydowskich chłop­
ców, 83 katol., 197 protest, i 74 żydowskich dziewcząt czyli ra­
zem 755 uczni i uczennic; w szkole przy Wroclawskićj 
ulicy z 16 klasami i 6 katol., 7 protest, i 1 żydowskim nau­
czycielem, 3 katol. 3 protest, i 1 żydowską nauczycielką 200 
katol., 285 protest, i 44 żydowskich chłopców a 90 katol. 154 
protest, i 27 żydowskich dziewcząt czyli razem 800 uczni i u- 
czennic. Z 3 szkół miejskich ma/szkoia nr. 1 na M. Garbarach 

11 klasami i 9 nauczycielami i 9 nauczycielkami746 uczennic; 
nr. II. przy ulicy W. Świętych z 11 klasami i 13 nauczycielami 
675 uczni; nr. III. na Chwaliszewie z 13 klasami i 7 katol. i 3 
protest, nauczycielami a 5 katol. i 3 protest, nauczycielkami (ra­
zem 18) 412 uczni i 355 uczennic czyli razem 767; dc 5 więc 
niższych szkół z 69 klasami symultannemi uczęszcza 1439 kato­
lickich, 1998 protest, i 298 żydowskich, razem 3733 uczni i u- 
czennic. — Z budynków szkólnych odpowiadają tylko 
gmach Szkoły realnćj i Szkoły średuićj wszystkim wymaganiom. 
Dostatecznemi, choć mają po większej części małe izby szkólne, 
są oba budynki szkólne o 8 klasach po prawćj stronie Warty. 
Natomiast są wcale nie odpowiedniemi izby szkólne . w wielkim 
domu szkólnym Wroclawskićj ulicy. Tak samo nie jest już od­
powiednim 12klasowy dom szkólny na M. Garbarach, który dla 
llklasowćj szkoły posiada tylko 8 stósownych izb szkólnych. 
Czteroklasowy dom szkólny przy Szkólnój ulicy jest ciasny, 
ciemny i wilgotny. Potrzebną więc jest budowa wielkiego gma­
chu szkolnego i rozszerzenie większej części innych budynków 
szkólnych.

— r Dr. Wollmann i dr. Krause. Gimnazyum w Bruns- 
berdze, jak donosi Gaz. T.or., ma dwóch nauczycieli religii 
katolickiej: urzędowo ustanowionego dr. Wollmanna i posłanego 
przez ks. biskupa ks. dr. Krauscgo, u którego młodzież prawo­
wierna naukę pobiera, rozumie się prywatnie, ale z wiedzą dy- 
rekcyi i rządu. Prawowierni katolicy, mający synów w gimna­
zyum, wnieśli teraz do Izby poselskiej pruskiego sejmu, ażeby 
ks. Krausemu dano w gimnazyum miejsce do udzielania nauki 
religii, wyznaczono mu renumeracyą, przypuszczono go do cen­
zurowania postępów i obyczajów młodzieży, która u niego nau­
kę religii pobiera, oraz, aby nie potrzeba było odtąd osobnych 
wniosków o dozwolenie pobierania nauki u ks Krausego — a 
wreszcie, aby uczniowie prawowierni nie mieli obowiązku uczę­
szczania na nabożeństwo, które ks. Wollmann odprawia.

— * Bardzo liberalnie! Przy ostatnich wyborach po­
selskich głosował tu w Toruniu Polak Zenkowski zgodnie z 
swojćm przekonaniem na polskich kandydatów, za co liberalny 
pracodawca tutejszy mydlarz dał mu dymisyą, choć Zenkowski 
wiernie i pracowicie przez 24 lata pracował w gabinecie pana 
mydlarza. Inni ludzie nazywaliby to po prostu mydlarnią a dy­
misyą zwaliby oddaleniem ze służby lub utratą miejsca, tym­
czasem, że się to stało z politycznych i dyplomatycznych po­
wodów a nie ze względów mydlarskich, gdyż pod tym względem 
nie można Zenkowskiemu nie zarzucić, używamy terminów po­
litycznych i czołem bijemy przed tym liberalizmem. — Na po­
ciechę mamy przecież inny przykład z naszego miasta. Zmarł 
tn nie dawno niejakiś Jasiński, który 49 lat pracował u ku­
pca p. Adolfa a przy ostatnich wyborach glosował jako Polak 
według swego przekonania. P. Adolf dymisyi mu nie udzielił 
a kiedy śmierć mu ją dała, szedł owszem p. Adolf z żoną za 
trumną wiernego sługi, który i jemu wiernie pracował i wierny 
był swojej narodowości i wierze. Wszyscyśmy ludzie — a ten tylko 
umie szanować przekonanie w innych, kto zdolen był wyrobić 
w sobie samym przekonanie na szacunek zasługujące.

(Gaz. Tor.)
— * Towarzystwo dramatyczne p. Trapszy rozpoczęło 

w tych dniach przedstawienia w Kaliszu.
— * Gabinet zoologiczny warszawski, szczodrze wzboga­

cony darami hrabiów Branickich, w roku przyszłym, jak się 
spodziewać należy, powiększy i dokompletuje oddział zwierząt 
afrykańskich; bowiem hrabia Aleksander Branicki wraz z swym 
młodym lekarzem przybocznym dr. Henrykiem Dziedzickim, za­
miłowanym w naukach^ przyrodzonych, w przeszłym tygodniu 
udali się (do Paryża, by w tym jeszcze miesiącu udać się do 
Egiptu i Nubii, mając zamiar dotrzeć aż do granic Abissynii.

— * Na Wołyniu włościanie ro. Zasławia w d. 24 sierp, 
postanowili na posiedzeniu gminnćm zawiązać towarzystwo 
wstrzemięźliwości, do którego cała ludność tameczna obowiąza­
na jest należeć. Gdyby zaś którykolwiek z włościan miejsco­
wych pił wódkę w szynka a nie u siebie w domu i nie w ma- 
łćj ilości, na co ustawa pozwala, .o zmuszony będzie zapłacić 
20 kop. od osoby na pierwszy raz, 40 kop., jeżeli nadużycie się 
powtórzy, 80 kop., jeśli zdarzy się znowu, a nakoniec 1 rubel 60 
kop., jeśli się po raz czwarty ponowi. Następnie gdyby to nie 
pomogło, obwiniony nie ma już płacić kary pieniężnej, lecz bę­
dzie za każdym razem aresztowany na tydzień przez zarząd 
gminny, ilekroć dopuści się wykroczenia przeciw uchwale.

— * Dotrzymanie słowa. Wił. Wiestn. opisuje stra­
szny wypadek samobójstwa dwóch braci, z których drugi ode­
brał sobie życie dla dotrzymania danego bratu słowa. Aktora­
mi tego wypadku byli młodzi synowie obywatela powiatu tel- 
szewskicgo z majątku Popielic, Bernard i Leon baronowie Haa- 
renowie. Młodszy z nich Leon, chorąży narwskiego pułku hu­
zarów, przed rokiem będąc z bratem w Rydze, przyznał mu się 
w smutnćm usposobieniu, iż zamierza dopuścić się samobójstwa. 
Gdy prośby, odradzania i upomnienia braterskie nie skutkowały, 
Bernard Haaren wyrzekł następną pogróżkę: „Daję ci święte, 
uczciwe słowo szlacheckie, że jeśli spernisz swój zamiar, nie u- 
przedziwszy mię o tćm i nie dopuściwszy do rozmówienia się z 
sobą, to i ja pójdę za tobą.“ Pomimo tćj pogróżki Leon Haa­
ren zastrzelił się w dniu 14 września r. b. w Wilnie. Skutkiem 
tego 221etni starszy brat jego Bernard również wystrzałem z 
broni palnej odebrał sobie życie w Popielicach dnia 3 paździer­
nika. List przezeń zostawiony wyjaśnił sprężyny tego straszli­
wego wypadku.

— * Pomnik. W tych dniach artysta rzeźbiarz p. Manzel 
ukończył pomnik na grobie śp. Ludwika Pietrusińskiego, wznie­
siony kosatem zboru ewangelicko-reformowanego w Warszawie. 
Pietrusiński urodził się we Lwowie w r. 1803, uczył się w Kra­
kowie i Lwowie, a studya uniwersyteckie odbywał w Wiedniu. 
Przybywszy do Warszawy w r. 1831, był redaktorem Dzien­
nika Powszechnego i urzędnikiem w prokuratoryi Króle­
stwa, członkiem komisyi umorzenia długu krajowego, członkiem 
Senatu, Rady głównćj opiekuńczej, Towarzystwa Dobroczynno­
ści, prezesem Kollegium ewangelicKo-reformowanego it. d. On to 
powziął i wykonał myśl uczczenia zasług Stanisława Jachowicza 
wydaniem pisma zbiorowego Wieniec, ogłosił tćż dwie własne 
Podróże po Europie w czterech tomach i wiele rozpraw po 
czasopismach. Znany jako biegły prawnik, niestrudzony przyja­
ciel ubogich, bezinteresowny miłośnik piśmiennictwa, zmarł w 
Warszawie w r. 1865. Zbór ewangelicki ozdobił grób jego po­
mnikiem w uczczeniu zasług położonych w zarządzie spraw 
kościelnych tego wyznania.

— * Korespondent gazety Nikol. Wiest. z Elisawet- 
gradu opisuje następujący smutny wypadek:

Uboga mieszkanka elisawetgradka ciężko zachorowała. Cho­
roba jćj długo trwała a ponieważ na doktora środków nie było, 
zaczęła się leczyć u pokątnej lekarki, jakich w tamtćj okolicy 
nie brak. Chora miała przy piersi dziecko.

Pewnego razu powróciła od lekarki do domu bez dziecka.
— Gdzież dziecko nasze? zapytuje mąż.
— Lekarka, odpowiada żona, żąda za leczenie rsr. 200 i 

pozostawiła u siebie jako fant dziecko, którego, oświadczyła, 
nie wyda aż po zapłacie żądanćj sumy.

Mąż udaje się czemprędzćj do lekarki i po energicznśm 
wystąpieniu uzyskuje zwrot dziecka płacąc zamiast 2Oo, pięć rsr. 
Lecz spór z lekarką przeciągnął się dość długo, tak że ledwo 
w dobrą godzinę mógł odnieść matce dziecko, którą zastał w 
domu bez życia.

Biedna kobieta pojmując dobrze, że 200 rubli zapłacić nie 
było z czego, i wnosząc z dlugićj nieobecności męża, że wszel­
kie układy z lekarką są daremne, z rozpaczy powiesiła się.

— * Nie tylko mężczyźni umieją urządzać koalieye, aby 
wspólnemi silami bronić się przeciw wyzyskiwaniu, próbują już 
tego środka i kobiety. W Kassel zawiązała się w tych czasach 
liga gospodyń, składająca się z 400-tu osób, które postano­
wiły kupować produkta żywności na rynku nie inaczćj jak po 
zniżonćj cenie. Zamiar ten udało się im wprowadzić w wyko­
nanie i teraz już kupują masło, śmietanę, jaja i tym podobne 
zapasy do swej spiżami podług taryfy, którą same uznały za 
słuszną i dla obu stron dogodną. Gęsi mają być odtąd płacone 
stósownie do tego, ile ważą. Za gęś ważącą 6j funta, koali- 
cya zgadza się płacić po 4 srg. za funt, jeżeli zaś gęś ważyć 
będzie więcćj (nie licząc nóg) niż 6j funta, w takim razie cena 
funta podwyższa się do 5 srg. Urządzone na rynku wagi mają 
ułatwić rachunek między sprzedającymi a nabywcami. Co się 
tyczy wołowiny, koalieya zapytuje rzeźników za pośrednictwem 
gazet miejscowych, po jakićj cenie zechcą sprzedawać mięso, 
jeżeli od 500 do 600 rodzin zobowiąże się kupować je wyłącznie 
od najmnićj żądającego. Jeśli w ciągu trzech dni rzeźniey ta-

meezni nie dadzą odpowiedzi, liga postanawia sprowadzać mięso 
z okolic miasta.

(Pk. H. I.) Nekrologia. Niespodziewana a więc tćm 
boleśniejsza strata dotknęła wychodztwo polskie, przebywające ■ 
we Francyi a w szczególności Komisyą pośredniczącą, w osobie 
jej prezesa hr. Władysława Zamoyskiego zmarłego w dn. i 
7 b. m.

Dni zaledwie temu kilka, widzieliśmy go biorącego czynny i 
jak zwykle udział w pracach dla współtowarzyszy tuiactwa, dziś j 
już zapisujemy do przeszłości powszechnie szanowane imię hr. j 
Zamoyskiego Władysława. i

Władysław hr. Zamoyski, jeden z synów hr. Andrzeja Za- ’ 
moyskiego, prezesa byłego Towarzystwa rólniczego w Króle- j 
stwie Polakiem; urodził się we wsi Klemensowie, kształcił się j 
w domu, następnie w Anglii, po powrocie do kraju oddawał się j 
przez lat kilka gospodarstwu, następnie od samego prawie po- i 
czątku rozruchów brał czynny udział w pracach narodowych, i 
w skutek czego w roku 1863 zmuszonym był opuścić kraj i za- > 
mieszkać za granicą.

Głównym charakterem jego dążności patryotycznych było i 
pojęcie i zrozumienie tego przedziału, jaki pomiędzy stanem, do ' 
którego należał a ludem smutna historyczna przeszłość wytwo- ‘ 
rzyła; — w calem postępowaniu jego widoczną była rola pojedna- j 
wcy a dzięki tćj rnisyi umiejętnie spełnionej rzeczywiste spra­
wić publicznej oddał usługi. W każdym współtowarzyszu wy­
gnania widział brata — czując sam pożerającą tęsknotę do kraju, 
szanował ją w każdym wychodźcu, swą popularnością, ujmują­
cym charakterem, słodził wiele smutnych chwil tułactwu, dzieląc 
się z każdym potrzebującym szczupłemi funduszami, jakie miał 
na swoje rozporządzenie, częstokroć, jesteśmy przekonani, z ujmą 
własnych potrzeb.

Wychodztwo polskie umiało cenić zbliżenie się i poświęce­
nie dlań, grupowało się co raz więcćj, otaczając hr. Władysława 
szacunkiem, miłością i uznaniem cnót obywatelskich.

Bo krwawych wypadkach we Francyi hr. Władysław był 
jednym z pierwszych, którzy pojęli smutny stan wychodztwa 
rozbitego bez żadnej spójni, bez pomocy, — a skoro rozpoczę­
ły się prace w celu zjednoczenia emigracyi zamieszkałej we 
Francyi, w końcu 1871 r. taż ofiarowała mu najznaczniejszą li­
czbę wotów, dając tern dowód, że pragnie widzieć go na swćm 
czele. Od tej też chwili wyłącznie prawie oddał się na jej u- 
sługi, pracując wspólnie ze swymi kolegami nad rozwinięciem 
instytucyi, której niezbędną uznawał potrzebę. Wśród tćj pra­
cy śmierć go nam wydarła, zostawiając niezapełnioną próżnią 
kolegom, komisyi, a wychodztwu przynosząc stratę w jego pra­
wdziwym przyjacielu.

Władysław Zamoyski, jeden z wybitniejszych osobistości 
dał szczere i niezmyślone dowody zajęcia się współtowarzysza­
mi wygnania, odczuwając ich potrzeby. Choć przedwcześnie 
zszedł z widowni świata, żyć nie przestanie .w pamięci i sercach 
wychodztwa, którego historya skreśli i uczci miłość ojczyzny, 
niezaprzeczone cnoty obywatelskie w osobie błogiej pamięci 
Władysława Zamoyskiego, i zachęci innych może do poczucia 
swego obowiązku.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 20 listopada 
Eustachiuzsa męcz ; w kalendarzu słowiańskim Sędzimira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 31, zachód o godzinie 
3 minut 59.

Nów dnia 20 listopada o 5 godzinie rano.
Dnia 20 listopada 1454 sejm w Nieszawie ogłasza statut 

Kazimierza Jagiellończyka. — 1603 śmierć hetmana Krzysztofa 
Radziwiłła. — 1648 Jan Kazimierz obrany królem. — 1763 uni­
wersał prymasa Łubieńskiego po śmierci Augusta III. — 1807 
Frydryk August wjeżdża do Warszawy.

'Września., 17 listopada. (Myśl utworzenia szkoły mię- 
szanej. — Kolej oleśnicko-gnieźnieńska. — Pierwsza ,komunia 
i nabożeństwo. — Nagrody za konie włościańskie. — Towarzy­
stwo pożyczkowe niemieckie. —• Opróżnione miejsce nauczyciela.)

Wspominaliśmy już w czerwcu rb. o petycyi tutejszych 
Niemców i niektórych żydów do rejeneyi poznańskiej wysłanej 
a dopominającej się, aby nasze szkoły elementarne zamienić na 
szkołę bezwyznaniową. Na mocy owej petycyi rozkazała re/en- 
cya poznańska burmistrzowi tutejszemu zwołać na termin wy­
znaczony członków dozoru szkół i ojców dzieci wszystkich wy­
znań do gmachów szkólnych i tamże debatować z nimi o założyć 
się mającćj szkole mięszanćj. Ojcowie dzieci naszych dali panu 
burmistrzowi w terminie stanowczą odprawę, że nie chcą szkoły 
bezwyznaniowćj, i kazali protest spisany przesiać rejeneyi. Po­
dobnie uczyniła też większa część żydów, oświadczywszy, że nie 
życzy sobie połączenia szkoły żydowskiej z niemiecką. Takim 
sposobem upadł projekt Niemców i nie osiągnął pożądanego 
rezultatu. Jednakże Niemcy pierwszą tą porażką wcale się nie 
zraziwszy, chcą koniecznie połączenia szkoły niemieckićj, ale 
teraz już tylko ze żydowską, co ma nastąpić w najbliższym cza­
sie. Tym razem nie mieli wcale śmiałości darzyć nas podobne- 
mi projektami, gdyż byli aż nadto przekonani, żeby z góry do­
stali odmowną odpowiedź.

Budowa kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej postępuje w powie­
cie naszym zwolna naprzód. Obecny stan powietrza dosyć 
jeszcze łagodny, nie przeszkodzą bynajmnićj robotnikom 
w dalszym sypaniu wałów i równaniu ziemi. W okolicy Miło­
sławia zwozi lokomotywa od trzech przeszło miesięcy ziemię i 
piasek w przestrzeni blizko milowej. Pod naszem miastem już 
po części ukończono roboty przedwstępne i rozpoczęto teraz 
takowe pod wsią Chwalibogowiem. Piękny widok sprawia wy­
kończony zupełnie most na Wrześnicy w blizkości kościółka św. 
Krzyża. Dla wygody robotników urządzono także w niektórych 
miejscach kuchnie i traktyernie połowę. Najwięcej trudności 
pociągnie za sobą budowa mostu przez Wartę pod Dębnem.

W zeszłą niedzielę przystępowały dzieci z tutęjszćj szkoły 
dziewcząt i inne z parafii na rannem nabożeństwie pierwszy raz 
do komunii św. Mowę zastósowaną do uroczystości wypowie­
dział ks. dr. S. w całych i treściwych słowach. Cała uroczy­
stość odbyła się nadzwyczaj okazale i poważnie. — W tym sa­
mym dniu odoyło się także nakazane przez ks. Arcybiskupa 
nabożeństwo na odwrócenie prześladowań kościoła. Kościół był 
literalnie napełniony wiernymi, którzy przez to dali jasny dowód 
w obec teraźniejszego położenia kościoła, że im jest droga reli- 
gia i wiara przodków.

Towarzystwo rólnicze niemieckie powiatów średzkiego i 
wrzesińskiego urządziło w końcu zeszłego miesiąca na podwó­
rzu dominialućm w Mikuszewie pod Miłosławiem wystawę klaczy 
ze źrebakami i ogierów dla mniejszych posiedzicieli powyższych 
powiatów. Dostawiono przeszło 30 koni tylko z powiatu wrze­
sińskiego. Jako premią wyznaczono 70 tal. i te podzielono na 
kilka części. Wszystkie premie prócz jednej dostały się w u- 
dziaie naszym gospodarzom. Na pochwałę komisyi szacunko­
wej powiedzieć mogę, iż postąpiła sobie przy rozdawaniu nagród 
bezstronnie.

Przeszło od roku zawiązało się u nas obok naszego towa­
rzystwa pożyczkowego podobne towarzystwo niemieckie i dziś 
już znacznemi obraca kapitałami. Członkowie tegoż towarzy­
stwa schodzą się regularnie co tydzień, w czwartki, na poga­
danki i prelekcje do swego lokalu. Podobnie postępować po­
winni i członkowie naszego towarzystwa pożyczkowego tern bar- 
dzićj, że pogadanki i prelekcye takie członkom — przemysło­
wcom są koniecznie potrzebne. Niechaj takie schadzki zastąpią 
przynajmniej w części dążności i cele towarzystwa przemysło­
wego, którego tu wcale nie mamy.

Już od dwóch blizko lat opróżniona posada czwartego na­
uczyciela przy naszćj szkole elementarnej jeszcze dotąd nie ob­
sadzona.. Nadzwyczaj licha pensya odstrasza kandydatów od 
zgłaszania się na opróżnione miejsce. Czystćmby tćż było nie­
podobieństwem dla nauczyciela, aby się mógł wyżywić 180 ta­
larami rocznie, zwłaszcza we Wrześni, gdzie wszystkie artykuły 
żywności są tak drogie jak w Poznaniu. — Urzędnikom sądo­
wym, administracyjnym i innym podwyższono w Ostatnich cza­
sach znacznie pensye i polepszono im przez to byt ich matery- 
alny — jeden tylko nauczyciel wciąż cierpieć musi niedostatek
bez nadziei i polepszenia przyszłości. Rząd ukraca nauczycie­
lom praw obywatelskich, nie pozwalając im należeć do towa­
rzystw przemysłowych i t. p., zwala na nich rozmaite ciężary 
i liczne obowiązki — lecz o polepszeniu ich pensyi ani nie po­
myśli. W takim stanie rzeczy byłoby na czasie, aby się posta­
rano o polepszenie posad nauczycielskich przez dodatek ze strony 
rejeneyi choćby i z miliardów francuskich.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Kalendarz poznański na rok zwyczajny 1874 wy­

szedł nakładem i drukiem J. Leitgebra. Kalendarz ten oprócz 
zwyczajnego działu zawiera nadto spis jarmarków i inne wiado­
mości, nader przydatne w życiu praktycznćm, jako tćż obrachu­
nek procentów, stemplowe, tabelę porównawczą miar i wag itp. 
Nadto zawiera rozprawę dra. Szymańskiego o statystyce ludno­
ści polskićj w zaborze pruskim, o dyetetyce i chorobie dzieci 
dra. Zielewicza, powiastkę Otfland p. Dumasa (syna), zgoła u- 
kład jego staranny, rozmaitość przedmiotów wielka a dobór od­
powiedni tego rodzaju publikacjom. Powierzchowność przytćm 
i druk mile uderzają oko — dla tego tćż publikacyą tę nakła­
dem i staraniem polskiej oficyny wydaną szczerze polecamy na­
szćj publiczności.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 19 listopada.

BAZAR. Szółdrski z Osieka, Nawrocki z Król. Pols., Jara- 
czewski z Zalesia, Szułdrzyński z Siernik, Żółtowski z 
z Czacza, pani Koczorowska z Izabeli, ks. Ptaszyński z Ce- 
radza, pani Kałamańska z Wargowa, hr. Ostrowski z Kra­
kowa, Łącki z Posadowa.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Malczewski 
z Mlodocina, Wałdowski i Lasocki z Król. Pols., Jaracze- 
wski z Wronów, pani Krajewska z córką z Komorza, ks. 
prób. Grodzki z Lechlina, Sikorski z Jeziorek, hr. Maryan 
Czapski z Litwy, hr. Dąmbski z Buczą, Madaliński z Potarzyc, 
Dobrzycki z Bąblina, Banachowiez z Wrocławia, Poznański 
z Paryża, Bodę z Polwicy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Budzyński z Tulec, Za­
wadzki z Kołdrębia, Zakrzewski z Żabna, Sokołowski z żoną 
z Niemierzyc, Kahl z Puszczykowa, Majewski z żoną z Ro­
goźna, Ciastowski z Sarnowy, Laurentowski z Buku, Oeln
z fam. z Skoków.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
iilełKu ptiZEiaoiska, 19 listopada.

Żyto: cena regulacyjna 66|, — na listopad 66|, listopad-
grudzień 65j, grudzień-styczeń 65, styczeń-luty 64,j, luty-ma- 
rzec 64f, na wiosnę 63|.

W yp. — ctr. “
Okowita: cena regulacyjna 19f, listopad 19 j, grudzień 

19|, styczeń 19|, luty 19^-, marzec 19|, kwiecień 19^-, kwiec.- 
maj 19’’/it.

Wypowiedziano 10000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 listopada 1873 roku.

Ceny.
Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa, 
tal. sgr. fn.

16 15 14

Pszenicy pięknej, szeiel po 42 kil. 3 221 6
średniej ■ ■ ■ 3 17| 6
pośledn. ■ . . 3

Żyta ciężkiego • 40 ■ 2
■ średniego - • - 2
■ pośledn. ■ • - 2

Jęczmienia wielk. • 37 • 2
• drobn. - - - 2

Owsa . 25 ■ 1
Grochu do gotowań.- 45 - 2
Grochu na paszę - ■ • 2
Rzepin zimowego • 40 ■
Rzepiku zimowego -
Rzepiku latowego • • .
Tatarki , 35 •
Kartofli ■ 50 •
Wyki . 45 .
Łubinu żółt. - 45 ■

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo,
Koniczyny białej

* Mąlka. Berlin, 13 listopada. Pszenna nr. 0. 12|-11| tal.
No. 0. i 1. llj-ll talar., rżana nr.QO 10|-| talar., nr. 0 i 1 10-9J 
talarów.

Giełda berSfiaska, 18 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 74-94 tal. wedle ga­

tunku żąd., żółta 86-88 tal. z kolei płac., listopad 88-1, gru­
dzień 87J-| tal., na kwiecień-maj 86| tal. płac., maj-czerwiec 
— tal. pł.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 64-74 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 65-j tal. ze stat. i dworca, kraj. 70-73| tal. 
poślednie — tal. z dwór, plac.; na listopad 65£-| tal., grudzień 
64j, grudzień-styczeń i kwiecień-maj 63J-64-63L maj-czerwiec 
63H‘ł tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 51-60 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 55-57|, galicyjski —, pomorski 56-58, 
wschodnio i zachodnio-pruski 55-57 tal. z dworca pł., na listo­
pad 57J-68, listopad-grudzioń 56{-|, na styczeń luty 55 talar, 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 64—70 tal., na pa­
szę 59 -62 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 19£ tal.; na 

listopad i listopad-grudzień i grudzień-styczeń 19^, kwiecień- 
maj 21| tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Ol6j skalny per 100 kilo w miejsou 10 tal.
Okowita per 100 kilo a 100°/0=10,000°/o w miejsou 

bez beczki 21 tal. 10-5 sbr. pł., na listopad 21 tal. 5 sbr. do 20 
tal. 23 sbr., listopad-grudzień 20 tal. 5-1 sbr., grudzień-sty­
czeń — tal. — sbr. płacono, kwiecień-maj 20 tal. 12-8 sbr. pł.

Giełda wrocławska, 18 listopada. 
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 10-11, średnia

llj-l2£, piękna 13-14, wysoko piękna 14f-15.
Koniczyna biała: nowy towar bez ofert — ceny nom. 

poślednia 12-14, średnia 15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20- 
21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale, na listopad 67|-67 pł., listopad- 
grudzień 65| pł., grudz.-stycz. 65, styczeń-luty — ż., kwiecień- 
maj 33£-jł tal., maj-czerwiec, czewiec-lipiec — tal. płac.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo 53f tal. żąd., kwiecień-maj 53 tal. 

żąd. i płacono.
Rzep: per 1000 kilogr. 81 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na 

tal. żąd. — tal. plac.
Olej rzepio wy per 100 kilo bez zmiany; w miej. 19| tal. 

żądano; na listopad i listopad-grudzień 19Ł grudzień-styczeń 19k 
styczeń-luty 19£ tal. żąd.

Okowita za 100 litr, po 100% mało zmień.; w miejscu 201 
żąd., 29| tal. płac.; na listopad 20|, listopad-grudzień 20| pł., 
grudzień-stycz. 20|, kwiecień-maj 20-^-, maj-czerwiec — tal. pł.

na listopad-grudzień —

Do zamknięcia Dziennika kursa 
nie nadeszły.

telegraficzne

(Nadesłano.)
Szczecin-Nowy York via Hull-Liverpool. Naro­

dowe Towarzystwo żeglugi parowój (linia C. Messing). 
Parowiec „Spain“, kapitan Grace, przybył dnia 12 li­
stopada rano o 7 godzinie w dobrym stanie do Nowego 
Yorku.



4

Obwieszczenie.
Topole znajdujące się na terytoryum 

miejskiem na drogach do Żabna i Krosna 
prowadzących (przeszło 100 sztuk) sprzeda­
ne,być mają w terminie dnia 81 bni. od 
lOej godz. przed poł. poczynając, najwięcej 
dającemu za gotową zaraz zapłatą, na co 
chęć kupna mających niniejszem się zaprasza.

Mosina, 18 listopada 1873.

(6154) Magistrat.
W konkursie do majątku kupca Tymo­

teusza JBielinsitiejęo pod firmą J. 
Zieliński w Poznaniu, został ce­
lem rozprawy, uchwały akordu termin na

dzień 2 grudnia b. r.
przed południem o godzinie 11-tćj 

przed komisarzem koukursu w izbie sądowej 
Nr. XI. wyznaczony. (6156)

Interesentów uwiadamia się o tern z nad­
mienieniem, że wszystkie ustanowione pretensye 
konkursowych wierzycieli, o ile dia nich ani 
prawa pierwszeństwa, hipoteczne zastawne 
ani inne prawa oddzielne roszczone być nie 
mogą, — do udziału przy uchwale co do 
akordu uprawniają. Książki handlowe, bilans 
wraz z inwentarzem i ze zdanym przez za- 
rządzcę co do natury i charakteru konkursu 
piśmiennym raportem są w naszem biurze XI. 
dla interesentów wyłożone.

Poznań, dnia 10 listopada 1873 r.

Król. Sąd powiatowy.

król, sądu pow. w Rogoźnie podczas zwy­
czajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi- 
saflej nieruchomości prawa własności iub 
nie zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na dzień 81 marca roku 
przyszłego przed poł. o godz. 11 w lo­
kalu urzędowym podpisanego sądu.

Rogoźno, 1 listopada 1873. (6158)

liról. sąd powiatowy.
Sędzia suhhastacyjny.

WaSaae Zebranie
x Koła Towarzyskiego w Poznaniu®
Ä odbędzie się W

© w niedzielę dn. 23 bm. o 7 godz. w., 5

Trawę morską i pakuły do wyście­
lania poleca Izydor Appel, Podgórna 
ulica. (6152)

J® Je

na które Szanownych Członków zaprasza 
(6134) ZAJRZĄIK

W przyszłą niedzielę dn. 83 
bili, odbędzie się w Książu o godzinie 
4tej w iokalu Towarzystwa
Nadzwyczajne Walne Ze­

branie.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Zmiana § 44 statutów.
2. Sprawozdanie Delegata. (6150)
3. Wnioski członków.

Towarzystwo przemysłowe i kasa 
oszczędności.

Spółka zapisana.

WEZWANIE
wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę­
pnie drugi termin zameldowania usta­

nowionym zostaje.
(§ 167 Ord. honfe.)

W konkursie do majątku kupca Char­
les Kani in firma Charles Kaul w Po­
znaniu został do zameldowania pretensyi 
wierzycieli konkursowych jeszcze drugi ter­
min aż do dnia 8 grudnia 1853 r. 
włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokulu 
zameldowali. (6155)

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dn. 31 październ br. do upływu dru­
giego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień 15 grudnia 1853 r. przed 
poł. o godzinie 11 przed komisarzem konkur­
su w biurze konkursowem Nr. XI wyznaczony, 
a do stawienia się w tymże terminie wzywa­
ją się wszyscy ci wierzyciele, którzy preten­
sye swe w jednym z terminów tych zamel-! 
dowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda 
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinieu przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Mehring i Szuman jako też radzcę 
sprawiedl. Gierseh w miejscu.

Poznań dnia 8 listopada 1873 r.

HUMBOLDTA

Podróże
w 4 tomach 

zamiast za 7 talarów
dla

abonentów

Tyg. Wielkopolskiego
za

3 talary.
»OOOOOOOOOOOOfl
Fabrykę papierosów

i

skład prawdziwych 
tureckich tytuni

°W. LEŚNIK
Stary Rynek 81.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział I.

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Koźnono w wsi 

Rożnowie położone, w księdze gruntowej 
dóbr rycerskich powiatu obornickiego Tom 
I na stronnicy 310 i następ, zapisane, do 
Stanisława Baranowskiego na­
leżące, których tytuł własności na imię tegoż 
jest zapisany i które z objętością 1110 hekt. 
88 arów 70 lasek kwadrat, opłacie podatku 
gruntowego ulegają, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu 4069,09 
tal. i na podatek budynkowy z wartości u- 
żytku na 475 tal., sprzedane być mają 
drogą subhastacyi koniecznej w środę' 
dnia 18 marca roku przyszłe-j 
go przed poł. o godzinie lOtej w lokalu są-j 
ilu powiatowego w Rogoźnie. j

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo-i 
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez iuteresentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające, przej­
rzane być mogą w III biurze podpisanego

Panienki, chcące znaleźć zatru­
dnienie w mej fabryce, mogą się nie- 

A zwłocznie zgłosić. (6161)
0 W. Leśnik.
®oooooooc><><>oo«

Kilku zecerów
poszukuje drukarnia

J. I KRASZEWSKIEGO
(Dr. W. Łebiński,) Poznań.

(*° handlu żelaza po- 
szukuje od 1 stycznia 

1874 miejsca. Oferty uprasza się pod 
adr. U. D. poste restante Nakło 
nadesłać. (6127)

BIURO ANONSÓW I ZLECEŃ
J. IŁ. Rakowskiego,

Poznań, Piekary 18
poszukuje zdatnej guwernantki 
muzykalnej, Polki, pod ko-
rzystnemi warunkami. Miejsce bez 
zwłoki do zajęcia. (6162)

Berlin, 13 listopada.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito di&. 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

pruskie
dito
di;,.»
dito

List .zast. pozn. 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie 
dito

101| ż. 
1054 P- 
98 p. 
994 P- 
1194

321 p. 
92Î p.

dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskio 
dito szląskie

821 
¡921 
100 p. 
— Pb 
89i p.
Sit

— p-
80 p.
90 p. 
984 p. 
103| ż.

p.
95 pP' 
964 p. 
94 p.

Niemiec, bank hyp. wi 
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4 
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Ansstr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowmo. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 4|
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellus, stów. ban. poz. 4

98 p.
70 pł. 
— pł. 
974 p. 
IOO4 p. 
55 p 
79 ż
105
!09|
1261
89
561

ż.
-Ö

P- 
P- 
ż.

105 p. 
8 ż. 
I8O4 p. 
55| p.

98 pi. 
110 p.
— ż.

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank ¡4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4 
Berlińs. stowarz. bauk. 5 

dito dito kasowe t 
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers.|4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank

wski bank kredyt.

79| p. 
70 p.
82| p. 
864 p. 
281ł p. 
J35 p.
99 p.

!
5 (95J p.

60 p. 
67| p. 
— ż.
¡58 p. 
57| p. 
64 p. 
150 pł. 
IO24 p. 
124 p

Berliński kantor drzew. ¡4 
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratweil 6
Niem. stów. ind. stal lit A 5 

dito dito lit. B. 5
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdmannsdorf przędz. 5 
Ho£fmann'a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Passage.6

91 p. 
17 p. 
¡594 p. 
¡894 P- 
¡67 p. 
354 p. 
h4i p.
¡874 p. 
I— p-
106 p.
1594 p. 
76 p. 
784 p. 
lOił p. 
49| p. 
58 p. 
42| ż.

P-48 p.

Akcye zakładowe i obłigacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4
lergsko-marchijska 

jBerlińsko-zgorzelicka 
dito szczecińska

314 p. 
104| p. 
994 pi. 
1524 p.

Nakładem Tygodaiiba Wielkopolskiego 
wyszła rozprawa

Dra Józefa Descours de Tournoy

Zadania filozofii
w naszych czasach

1 jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie
2 złpol.

Nakładem „Tygodnika Wiel- 
kopolskiego(< wyszła

powieść historyczna

Warszawa
w 1794 r.

przez
B. BOLESLAWITĘ

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 1 talar 1O sgr.

KRAM
na handel wiktuałów i kolonialnych towarów 
się stosujący — wraz z wygodnem pomie­
szkaniem — jest zaraz do wynajęcia.

Bliższa wiadomość u właściciela, Sw. 
Marcin 18. (6166)

Masło,

począwszy od 9 sgr. funt, poleca

A. Duchowski
(dawn. H. Kirsten wd.)

Podgórna ulica Air. 14.

283 Cornwałi Road, Kensington Park

w Londynie
podejmuje się zakupu w Anglii wszel­
kich towarów, które ckspedyuje do 
wszystkich miejscowości Prus i Księ­
stwa; nadto załatwia punktualnie i 
po cenach najprzystępniejszych wszel­
kiego rodzaju zlecenia. Familie, po­
trzebujące guwernantek Angielek, ra­
czą także się zgłosić. (5933)

L’EAU D’HÉBÉ

produit sans précédent 
pour

la recoloration 
DES CHRVEUI

en tontes 
nuances.

OXALIDE

Teinture spéciale 
pour

LA BARBE 
seul flacon, 
nne seule

W Pozsiaiiiu dostać mo> 
żaia w aptece p. Dr. Ulan, 
ïiiewicza. (1851)

Zabawki grające
4 do 120 sztuk; przedmioty przepysznp 
z dzwonkami, bębnem i dzwonkami, 
głosami anielskiemi, mandoliną, ekspre- 
syą itd. Dalej:
Tabakierki grające

2 do 16 sztuczek, neceserki, słupki do 
cygar, domki szwajcarskie, albumy fo­
tograficzne, przyrządy do pisania, pudeł­
ka do rękawiczek, ciężarki do listów, 
cygarniczki, tabakierki do tabaki i do 
zapałek, stoły do pracy, butelki, szklan­
ki do piwa, portmonetki, krzesia itd. 
wszystko z muzyką. Rzeczy zaws e 
najnowsze poleca (60181

.i. H. Heller, Bem. 
Cenniki rozsyłam franco. Ten tylko,

co wprost sprowadza, dostaje wyr. Hellera.

A sekcj a.
W piątek dnia 21 bm. rano od 9 go­

dziny sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce w lokalu aukcyjnym przy 
Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite piękne
meble, zegary ścienne i kleszom- 
howe, regulatora, partyą muf* z 
kołnierzami, dywany. (6164)
Hatz, komisarz aukcyjny

(6167)
Piękne kasztany wło­

skie i rzepkę teit.
odebrał co tylko i poleca (6165)

J. X. Nowakowski.
| Najpiękniejsze ty- !» 
1 eolskie ja hika roz- ! ! 
I niarynowe, najpię- Ü 
® kniejsze włoskie 

gruszki i świeże wi- ! ! 
no^rona z Almerii 
poleca (6151)

iJ® Yt ilhelmowska ul. Nr. 9.
ll®@«®®®®®®®®®©@©®®©®S«®@ââl
W czwartek dnia 20 bm. na kólacyą

Wielkich Garbar zaraz jeden po­
kój lubi dwa a od Nowego Roku 187' 
A pokoje i kuelmia itd. (6153)

Jateb Appel h

kiszki z kapustą,
na które zaprasza Członków Towarz. 
przemysłowego oraz i innych łaskawych 

4 gości (6163)
Gospodarz, Stary Rynek 58.

WIZ YKATORYAi PAPIER przepisywane i
ÿ Opinia za- 
| szczytna ra­

dy zdrowia.
przez najzna­
komitszych 5® 

lekarzy.
WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — Sj 

Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (1848) $1
PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- " 

nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po- 

iu w aptece P. Dr. Mankiewicza.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskie;
Czeska kolej zach. 5 94 p.
B -¿esko-grajewska 5 26| p.
Kolońsko-mindeńska 4 1444-6-54 p.
Krefeld-kępińska 5 ¡25 p.
Galicyjska Karola Lud. 5 924 p.
H tlls.-żóraw.-gubeńsk. 4 tl pł.
Hanowersko-altenb. 5 474 p.
Kolój Rudolfa 5 69| pł.
Leodium-Limburg. 4 18ś p.
Marchijsko-poznańska 4 41| p.
Magdeburg-halb. 4 124 ż.
Górno3zląs. kol. lit.A.C. 181 pł.

dito lit.B. 3£ 162 p.
Austr.-frano. kolój pań. 5 190-2J-14 pł.
Au itr. półn. zachodnia 5 1144-51 p.
Kto poł. państ. (Lomb.) 5 954-64 p.

Wsoüodniopruska kol. 4
południowa 4 334 p.

K I. po praw. brz. Odry 5 L 94 pł.
Reichenberg-pard. 4ł 63| p.
Nadreńska 4 136-74-4 pł.

dito lit. B. 4 90| p.
Reńska kolej (Nahe) 4 26| p.
Rumuńska kolój 5 34 p.
Rosyjska kolej państ. 5 954 P-
Schwajc-Union 4 14 p.

■ iito zachód. 4 364 p.
Starogardzfco-poznań. 100 p.
W arszawsko-bydg. 4 —
W irszawsko-wiedeńsk. 0 80| p.
Berlińsko-póln. z pr. p 3 38 p.
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 614 p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 0 63| p.
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 68 p.

Zagraniczne papiery.

dito

dito

nowa

zr.1869

98| P- 
984 P- 
904 P-

444-4 p. 
56| p.

Moneta w zlocie, śrebpze ś papierach

Fryderyksdory 
Napoleonadory 
imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.tunt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

1134 p.
5. IO4 p. 
5. lof o. 
1. II4 ż. 
-------żą.

pł- 
P-

pł- 
— P-5
6

Poznan, 19 listopada.

Listy rentowe i zastawne.
L,5i

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

dito
dito
dito
dito
dito

Ros

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Ö.
4

Ifr.
5

■fr.
lyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 5 

Rosyjsk.pols. obligaeye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 18816

644 
604-1-4 Pt 
864 p.
1044 p.
904 p.
86 p.
132-4 p. 
129j p.

a,

a p. 
p. 

1014 p.

Sposobność wielka wy­
grania

nastręcza się przez główne loso­
wanie kapitałów-, jakie się od­
bywać będzie od $®go listo­
pada do ligo grudnia rb. w 
Bruuświku. Tylko to jj ©-
«Sao ciągnienie wygranych 
będzie miało miejsce, tak źe nie
będzie «Salszycli do­

płat.
Ogólna suma wylosować się mająca 

wynosi: [6082]”

talarów 2,195,000
która prócz wielu innycb 
na następujące główrne wy­
grane podzieloną została, 
ewent. i.>«.(»(»S!.. SIIO.«»H»., 
5®,®O®., 30,000., 8®,®®®.,
8 po 15,0««., 5 po I®,»®®., 
8® po 4®®«., 3® po 800»., 
40 po 1500., a

200 pa 1© O O tal. iid.it d.
Do sprzedaży wydanych przez rząd 

losów udziałowych upoważnieni zosta­
liśmy i rozsyłamy takowe akuratnie po 
5 tal., po 4® tal., po 8® tai. i 
po 4® tai. za przesłaniem należności 
w gotówce lub zaliczką pocztową na 
wszystkie okolice a po uskutecznionym j| 
ciągnieniu bez wezwania urzę­
dowe spisy wygranych i wygrane.

Większa korzystniejsza sposobność 
wygrania od niniejszej rzadko się na­
stręcza,1 dia czego uprasza się o jak 
najspieszniejsze przesłanie zleceń.

Mindus & Marienthal,
dom bankowy, loteryjny 5 

wekslowy,
H A M B U R G.

I Terpentyna tanninowa

I
 wyrabiana z pary w fabryce Tb. Hohenber- 
gera w Wrocłiwiu, od lat wielu znana chlu­
bnie jako środek przeciw nerwowemu bó­
lowi głowy, podagrze i [6060]

reumatyzmowi.
Do nabycia w fl. po 124 sgr. i po 1 tal. w 

Poznaniu u Izydora Busch, Sapież. plac 2.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KBTÀNI i UST
»BE DETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw c i e r 
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, z awr zodowaceniu oparzen iu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1846)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau­
bourg S t. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

(Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. ,4
Wroeł. bank dysk. ¡4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Spó5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

¡86 p.
172 ź. 
67 ż.
Z P- oo p. 
— P-

,574PP. 
25 p. 
127 ż. 

Í10Ó p. 
8 ż.

— P- 
ill ż

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

964 P- 
IO44 ż. 
101 p. 
120 p 
Ql! P.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Beri.-zgorz. ake. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. ake. z, 
Krefeld-kępiń. ak. zak 
Halsko-żóraw.-gub. akiz

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-haib. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C.ak.z.

dito lit. B. ake. z. 
Wscb. prus. poł. akc. z. 
Kojej j»o pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nabe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

7" P-,92 ż.
— P-
106 ż. 
145 p. 
-- p. 
47 p.
— P- 
— P-
— p.
414 ż -
— p. 
184 p. 
~ P-
— ż.

— P- 
136 i.
- P- 
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Drekiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebióski) w Poznaniu.

Czeska kolój zach. ak. z.¡5 
Brześć.-grąjew. akc. z. ¡5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.|5 
Kolój Rudolfa akc. z. ¡5 
Leodyum Limburg. ak. z. 4 
Aust.frane. kol. póst.ak. 5 
dito półn.-zachod.ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub.ak.z. 44 
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. ó

~ P- 
¡— ż. 
- «• 

¡88 p.
— ż. 
|l5 p. 
190 p.
— p.

944 ż.
— ż. 
344 ż. 
— P-

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1845.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Dominium Mchy p. Ksią­
żem ma u rendanta kasy oszczę­
dności Tadrzyńskiego w 
Śremie na składzie

mąkę parową 
pszenną i rżaną
na sprzedaż. (6i57i©ominlum iwaao^od
Kcynią ma na sprzedaż (6159)

100,000 kóp 
buczyny młodej 

do sadzenia.
Kopa po 2ya trojaka.

Narząd leśny. 

Dziesięć lub 20 dindycE
wołów

poszukuje się natychmiast. P.ez pośredników. 
Sprzedający upraszają się, aby żądaną cene 
za centnar wagi żywej pod A. Ż. przesłali 
do eksp. Dzień. (6160)

Poszukuje się gorzelni.
Rychłego ile można kupna urządzenia do 

wypalania okowity z machiną parową lub bez 
niej poszukuje się. O adresy sub 93. A. 
®46 uprasza się w ekspertyryi a- 
nonsów Ilaasenstein <fc Vogler 
w Magdeburgu. (6129)

Bobra! Bobra!
>a dobrze położone małe 

i wielkie wsie i dobra z ka­
żdą żądaną zaliczką ma .je­
szcze kupców ageast dóbr

Izydor ŁieSit,

Poznali. (6074)
Óo m. Psienie pod Pleszewen 

ma na sprzedaż (6123)

klacz gmadą,
silnie zbudowaną, źrebną, i latf 
a 5' 5" mającą rasy Percheron. Bliż­
sza wiadomość w miejscu.

®grndnik żonaty,- „--------------------- j, w młodym wieki
który przez kilka lat w jednym z znaczniej 
szych ogrodów przebywał, poszukuje miejsc: 
od Nowego Roku, gdzieby można szkólk 
hodować. Bliższa wiad. u pana Jłeski v 
Żninie. (6128)

Szwajcar. Unia akc. z. 4 
dito zachoa. skc. z. 4

Tainines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. 14 
Warszawsko-wied.ak. z.¡5

16 p. 
36 ż.
7 p. 

P-
81 p.

Zagraniczne papiery.

Amer.\ poż. 1882 6 984 P-
dito 1885 6 99 p.

Włoska renta. 5 58| p.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligaeye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. •™ 88 p.
dito renta papierowa 60 p

Austr. renta srebrna 4 63| r.
Pols. lik. listy 4 64 p
Ros. listy zast. na grn. 5 88Î p.
Ros.-amer.-poż, z 1870 5 -— p.

dito 1871 5 — p.
Ros. noty bank. — 804 ż.
Poż. tur. z 1865 5 60 ż.

dito dito z 1869 6 — P-

Losy.

Brunświckie _ 22 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 34 — ż.
Finlandzkie — P
Austr. losy (60) — 89 p
Medyolańskie — — ż.
Meiningskie 5 44 ż.
400 frc. losy tureckie 3 — ż

Akcye przemysłowe.

Uentr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 

łErdmannsdorf przędz. 
‘Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenbütte

70 ż.
88 p. 

P-
— P-

85 p. 
P-

— pł- 
160 ż.
— P-
— ż

P- 
P-
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